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muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekołewskiege 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna I. 8. W Paryżu wy- 
łacznie Agsncya: © asw (V. de Raczkowski) 36 
Rua de Vśranze. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


J go (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
cayt Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
lipca b. r. wynieść najmiłościwiej szefa sek- 
tyl w Ministerstwie robót publicznych, Emila 
'Omanna, do stanu rycerskiego z uwolnie- 
hiem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
Ipca b. r. nadać najłaskawiej radcy mini- 
steryalnemu w Ministerstwie robót publicz- 
nych, Hugonowi Franzowi, tytuł i chara- 
kler szefa sekcyi. 


Jego (es, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
Ipeca b. r. nadać najmiłościwiej radcy Dwo- 
ru i kierownikowi starostwa w Krakowie, 
ir, Adamowi Fedorowiezowi, tytuł i cha- 
rakter Wiceprezydenta Namiestnietwa. 


Prezydynm krajowej dyrekcyi skarbu 
Zamianowało asystenta technicznej kontroli 
skarbowej, Józefa Oktawiana dw. im. Kny- 
bla, adjunktem technicznej kontroli skarbo- 
wej w X, klasie rangi. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 17 lipca, 
Wynurzenia hr. Andrassego. 


W świeżo wydanym zeszycie węgier- 


skiego miesięcznika politycznego Nyugat o- 


głoszono rozmowę wydawcy z hr. Andrassym, 


poświęconą sprawom polityki węgierskiej. 

Na zapytanie, jakie fazy hr. Andrassy 
przebył, zanim z zagorzałego zwolennika dua- 
lizmu został propagatorem narodowego oporu. 
odpowiedział węgierski mąż stanu, że mowa, 
którą ojciec jego w r. 1889 wygłosił w Izbie 
magnatów o przedłożeniu wojskowem i w któ- 
rej system dotychczasowej praktyki dualizmu 
poddał krytyce, była dlań pierwszym bodź- 
cem do poddania swych zapatrywań pod re- 
wizyę. Przyszedł przytem do przekonania, że 
przy zachowaniu dawnej polityki będzie mo- 
żna chyba z największym trudem narzucić 
narodowi nowe ciężary. Zarazem stało się 
dlań jasne, że nie ma racyi odrzucenie żądań 
narodowych w imię interesów armii, że 
raczej właśnie ze względu na interesy armii 
należałoby żądaniom owym uczynić zadość, 
byłoby to bowiem równie pożyteczne, jak 
sprawienie nowych karabinów lub armat. 

Drugie pytanie zmierzało ku wyjaśnie- 
niu, jak to stać się mogło, że hr. Andrassy 
z liberalnego szermierza polityki kościelnej, 
przeistoczył się w „czarnego hrabiego", jak 
go nazywają socyalni demokraci. 

Odparł na to hr. Andrassy, że libera- 
lizm jego nie uległ zmianie. Socyalni demo- 
kraci nie chcą go zrozumieć jedynie z tej 
przyczyny, że jako minister spraw wewnętrz- 
nych wystąpił vrzeciwko nadużyciom, które 
dostrzegł w obozie socyalno-demokratycznym. 
Nie znaczy to jednakowoż, jakoby był wro- 
giem owego kierunku. Przeciwnie — powa- 
żne orgamizacye robotuicze uważa za pożyte- 
czne, a nawet konieczne. Złożył tego przeko- 
nania dowody, gdy w swym planie reformy 
wyborczej przyznał inteligentnym robotnikom 
prawo wyborcze. Co do tej reformy zauważył 
jeszcze hr. Andrassy, że wprowadzi ona nieza- 
wodnie powszechn* prawo wyborcze, w rze- 
czywistości jednakże nie będzie ono stoso- 
wane. Reformę uważa hr. Andrassy za ko- 
nieczną, lecz pod warunkiem, że przyniesie 
ona poważne i uczciwe rozszerzenie prawa 
wyborczego. Byłoby najlepiej, ustanowić li- 
beralny, sprawiedliwy, a nowożytnym duchem 
owionięty census wyborczy, W każdym ra- 
zie zaczekąć trzeba na to, co powie nowo 
zebrany materyał statystyczny. Rzeczą refor- 
my wyborczej będzie pociągnąć ku życiu 


obywetelskiemu siły marniejące obecnie bez 
pożytku. 

Na uwagę, że właśnie on, hr. Andrassy, 
byłby najodpowiedniejszym człowiekiem do 
przeprowadzenia niezbędnej organizacyi i spo- 
żytkowania dla celów politycznych — nie- 
zużytkowanego obecnie materyału, a miano- 
wicie inteligentnych żywiołów miejskich, 
oświadczył hr. Andrassy, że jest przeciwni- 
kiem ugrupowania wedle klas lub interesów. 
Wspomnians organizacya winna, wedle niego, 
dokonać się na tle socyalnem. Miejska klasa 
średnia na Węgrzech ma niezawodnie bar- 
dzo poważną misyę, jednakowoż nie mniej 
troskliwości należy poświęcić interesom śre- 
dniej klasy wiejskich obywateli. 

Dalszego tematu rozmowie użyczyło py- 
tanie, czy hr. Andrassy sądzi, że możliwą 
jest inna, niż duslizm, konstrukcya Monar- 
chii, lepiej odpowiadająca interesom Monar- 
chii i Węgier. 

Hr. Andrassy oświadczył, że takiej kon- 
strukcyi sobie nie wyobraża. Niema zresztą 
potrzeby łamania sobie głowy nad takiemi 
zagadnieniami. Usilnie zaś przestrzegać na- 
leży przed pesymizmem i przed uprzedzaniem 
wypadków. Ideę centralnego parlamentu uda- 
ło się już Deakowi obrócić w niwecz. Dele- 
gacye, są — zdaniem hr. Andrassego — u- 
strojem wadliwym, ale nie są bez pożytku. 
Nie wytwarzają one poczucia jakiegoś odrę- 
bnego ciała, .w członkach ich bowiem tkwi 
poczucie parlamentu, do którego należą. Te- 
raźniejszy charakter instytucyj, pozostających 
w związku z polityką zagraniczną, opiera się 
na tem, że przedstawiciele zagranicy rezydu- 
ją w Wiedniu. Rzecz to naturalna. Na Wę 
grzech bowiem polityka zagraniczna nie mia- 
łaby żadnego interesu. Gdyby on się znalazł 
i gdyby cały parlamentaryzm węgierski n'e 
był wykonaniem woli Władey w formie kon- 
stytucyjnej, wówczas mógłby Sejm węgierski 
w Delegacyi, a nawet i bez Delegacyi, wy- 
wierać pewien wpływ na sprawy polityki 
zagranicznej, zawiadowane obecnie — zda- 
niem węgierskiego polityka — w sposób ab- 
solutny. 

Nawiązując do powyższych wywodów, 
dodał jeszcze hr. Andrassy, że wedle niego 
zbyteczna obawiać się tryalizmu. Jestto jedna 
z owych utopij, o których trudno mówić po- 


ważnie, bo nie ziszczą się nigdy. Trzeci or- 
ganizm państwowy nie mógłby wytrzymać 
konkurencyi ani z Austryą, ani z Węgra- 
mi. Nie byłby też nigdy jednolity — owszem, 
kipiałoby w nim ciągle skutkiem antago- 
nizmów narodowościowych i wyznaniowych. 
Bośnię i Hercegowinę, jskoteż inne kraje 
bałkańskie należałoby tak rozdzielić mię- 
dzy Austryę i Węgry, ażeby nowy nabytek 
nie pozbawił dotychczasowego charakteru ża- 
daej z obu połów Monarchii i ażeby nie 
osłabił ich siły ustawodawczej. Tryalizm nie 
ma uzasadnienia w stosunkach realnych, 
dlatego też sam ze siebie, jako konsekwen- 
cya rozwoju, nie może się wytworzyć. Jeże- 
liby więc szło o jakąś nową konstrukcyę Mo- 
narchii, to raczej wszystkie inne możnaby 
wprowadzić w życie, niż tryalizm, 

Hr. Andrassy zakończył uwagą, że abso- 
lutyzm w sprawach polityki zagranicznej i 
armii jest złem i to zło wynika z dualizmu, 
Jednakowoż nie znaczy to, jakoby dualizm 
należało potępić Z jednej bowiem strony nie 
brak w dualizmie środków do usunięcia owe- 
go zła, z drugiej zaś strony wprowadzenie 
nowej kostrukcyi Monarchii wprowadziłoby 
zarazem nowe ujemne strony. 


Sprawy krajowe, 


(Nauka kobiecego gospodarstwa domowego w 
szkołach wydziałowych). 


CI Nauka kobiecego gospodarstwa do- 
mowego jest w myśl planów naukowych, wy- 
danych na zasadzie ustawy szkolnej z r. 1895, 
przedmiotem obowiązkowym w 5-klasowych 
i 6-klasowych szkołach wydziałowych żeń- 
skich. W tych szkołach udziela się jednak 
tego przedmiotu wyłącznie tylko teoretycznie, 
nie bez szkody dla osiągnięcia właściwego 
celu tej nauki, 

Rada szkolna krajowa poruszyła tedy 
myśl wprowadzenia kuchni szkolnych przede- 
wszystkiem w istniejących 14 szkołach wy- 
działowych 5 - klasowych. Praktyczna nauka 
gospodarstwa będzie miała z tego względu 
dla tych szkół doniosłe znaczenie, że szkoły 
wydziałowe dostarczają do seminaryów nau- 
czycielskich żeńskich bardzo poważnego za- 


4 WARSZAWY. 


terlikała mi 
klepki. 
klepki jak klepki; ale to, co rzekłem, 
ma swoje aktualne przyczyny: Oto, byłem 
na „W Gołębniku* p. Nikorowicza, a na 
mojem biurku leżą świeżo wydane dwie bie- 


tak filozoficznie feljetonowe 


gruncie kobieciątko! jakże w niczem niepo- 
dobna ze swem zresztą całkiem zrozumiałem 
upodobaniem w pocałunkach, do owych Ew, 
demonów i wampirów, zjawiających się na 
horyzontach przeznaczeń, by chłeptać żywą 
krew ludzkiego szczęścia i strącać w przepaść 


je też posiedli ten łut szezęścia, który spra- 
wił, że trefili na chwilę rozbudzenia się w 
przesyconych paląco-gryzącą strawą moder- 
nizmu duszach apetytu na takie właśnie pro- 
ste chleby, rozczynione drożdżami swojsko- 
ści i upieczone przy ogniu poniechanej zda- 
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nih mieszkaniowych obniżek. — Bankru- 
wo letnisk, — Wrzekomy esodus żydów.) 


o to za destrukcyjna potęga — Życie! 
^ran czasu jest niczem w porównaniu 
z falą -Życją, i ž 
stoj Czasowi ostoi się jeszcze niejedno. O- 
czarną © faprzykiad taka piramida, której 
i po cegły nilowe cementowały się krwią 


e ona lub maharadży. | 
ary metę, ; mu się nawet na krótszą niż całe 
£ świ „0 dąb lub lipa, osłaniające je- 
Ojców ri ym cieniem tych, z których pra- 
a wet lotny popiół nie pozostał. 
i Zycie? 
obrócić. no jego dmuchnięcie wystarcza, by 
ideałów ; Perzynę granity ludzkich wierzeń, 
3 p. kochań. 
si 


falną procesyą po intellektualnym rynku 
„Młodej Polski* a „Stara Polska“, wypchnię- 
ta w boczne uliczki, w nieśmiałem milezeniu 
przysłuchiwała się zdaleka ich demonieznym 
krzykom i kiedy takie „Gołębie*, jak te, 
które się wylęgły w mózgu p. Nikorowicza, 
byłyby musiały uciekać przed nimi za bory 
i lasy, bo niktby ich gruchania słuchać nie 
chciał ! 

A dziś? Sami wiecie, jakie zachwyty, 
jakie peany na cześć słonecznych blasków, 
zapachów lip, „wsi spokojnej, wsi wesołej“, 
wywołała u was premiera tej sztuki, przema- 
wiającej ze sceny wierszem siełskiego liry- 
zmu i naiwnych uczuć podlotków! „Kocha, 
nie kocha, będzie kochał“, oto przecie i cała 
treść tej trzyaktowej koinedyi o supełku in- 
trygi tak nikłym, że się go igiełką do haftu 
przy akompaniamencie wesołego szezebiotu 
rozplątuje, Kocha! ale jak kocha? Nie w ża- 
dnej tiemno-mglistej opończy ze światowych 
nastrojów, z satanicznem „he! he! he!* na 
ustach I trupią czaszką w ręku; ale ot! tak 


tyka coś tam napomknęła „o źle wypieczo- 
nym razoweu*, 0 „klejeniu lepianek*, ale 
sum fakt wystawienia tej obrywającej listki 
akacyi sielanki, jest już znamiennym. Bo moje 
głębokie przekonanie jest, że jeszcze przed 
dziesięciu laty kierownietwo literackie naszej 
pierwszej sceny, nie byłoby się ważyło na 
taki eksperyment. a gdyby go nawet i spró 
bowało, to już na drugiem przedstawieniu 
sala świeciłaby pustkami. Co tu owijać w ba- 
wełnę! Pamietam mniej więcej właśnie przed 
dziesięcioma laty wznowienie „Odludków i 
poety“, na którem ziewano, aż się widownia 
chybotała. Ale to była epoka „czarnych pa- 
nów“, nakręcających zegary katąstroficznych 
godzin, epoka miłości, której nie wolno było 
być nieczem innem, jak męką piekielną, lub 
preludyum do zbrodni. Na scenie, która prze- 
obraziła się w jeden wielki „ogród udręczeń*, 
niby chińska fantazya Mirbeau, nie mógł w 
żaden sposób zakwitnąć sad wiśniowy. 

A dziś? Życie dmuchnęło; rozpostarło 
swą chorągiew z wypisaną na niej baltaza- 


warszawskiej, który zwrócił uwagę na ten 
utwór. Uderzyła mnie wtedy wielka łatwość 
pióra, świeżość porównań i uczciwa. zdrowa 
atmosfera pisarska. Poczytałem za wielką za- 
letę początkującej autorce, że nie dała się 
porwać fali sensacyjno-rozkładowych pra- 
dów, że chorobliwie wybujała zmysłowość, 
której tak hołdują „młode* niewieście pióra, 
stwarzające w belletrystyce typ kobiety no- 
wej, i brodzenie z podkasaną lubieżnie spo- 
dniczką wrzekomej odwagi swych przekonań 
po rynsztokach życia, nie znalazły w, niej 
naśladowczyni. 

Ale właśnie dla tego, wiedząc na jaki 
lep bierze się naszą publiczność rozmiłowaną 
w „Dziejach Grzechu*, nie wróżyłem „Trę- 
dowatej* żadnego powodzenia, Bo z drugiej 
strony talent p. Mniszek był za nikły; nie 
wnosił nic nowego; wskrzeszał tylko stare, 
przebrzmiałe tradycye angielskich i szwedz- 
kich powieści z epoki Rhody Broughton, Ge- 
orgiany (rack, Fryderyki Bremer i Zofii 
Schwartz. Był w całem znaczenin tego słowa 


© zda Właściwie życiem jest nie to, co | prosto, jak Pan Bóg przykazał, w marynarce |rowemi głoskami dewizą: „tout passe, touti sieys jet, 
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| , 0 wrażenie i uczucie, dzieje. pierścionkiem i błogosławieństwem cioci, | wywyższeń i przyniosło w zanadrzu pana Lascaro, 
a stuje was Race może — z jakiej racyi | skoro mamy zabrakło! — Nawet ta wdówka | Nikorowicza i ...panią Mniszek. Istnieje bo- a 


Przypadk; emi górnemi refleksyami, i czy 
ad . ; R 
kiem nie ogórkowa kanikuła roz- 


Hela, psująca chwilowo harmonię miłośnego 
kwartetu dwóch parek, jakież to poczeiwe w 


wiem pewna pokrewność duchowa pomiędzy 
temi dwiema organizacyami autorskiemni; obo- 


cielki mogą znakomicie przyczynić się do roz- 
szerzenia nauki gospodarstwa w szkołach 
wiejskich, 

Akcyę w sprawie praktycznej nauki go- 
towania w szkołach ludowych wdrożył w o- 
statnim czasie także P. Minister wyznań i 
oświaty, oświadczając w zasadzie gotowość 
przyczypienia się do jednorazowych kosztów 
urządzenia tej nauki. 

Rada szkolna krajowa zaś przedstawiła 
już P. Ministrowi wniosek o przyznanie na 
ten cel jednorazowej subwencyi w kwocie 
15.000 K, 

Wydział krajowy podzielił zapatrywanie 
Rady szkolnej krajowej. iż w interesie pra- 
ktycznego zorganizowania nauki gospodarstwa 
domowego, przedewszystkiem w 5-klasowych 
szkołach wydziałowych żeńskich, należy wpro- 
wadzić kuchnie szkolne. 

W następstwie tego odniósł się Wy- 
dział krajowy do magistratów miast: Bochni, 
Brodów, Drohobycza, Jarosławia. Kołomyi. 
Lwowa, Nowego Sącza, Przemyślu, Sambora, 
Stanisławowa, Tarnowa, Wadowie, Rzeszowa, 
Białej, Brzeżan, Buczacza, Gorlic, Gródka, 
Krosna, Podgórza, Sanoka, Husiatyna, Stryja, 
Tarnopola. Wieliczki, Złoczowa i Żywca, z 
wezwaniem, hy na rzecz praktycznej navki 
gospodarstwa domowego, a przedewszystkiem 
w celu wprowadzenia kuchni szkolnych w 
życie, dostarczyły te gminy lokalu, opału i 
materyałów surowych. 

Wydział krajowy zawiadomił równocze- 
śnie Radę szkolna krajową, iż z powodu za- 
niechania w r. 1912 kursu nauki gospodar- 
stwa domowego dla nauczycielek publicznych 
szkół ludowych, nie ma nie przeciw temu, 
aby przeznaczony na ten cel kredyt w su- 
mie 15.000 kor. użyć wyjątkowo na we- 
wiiętrzne urządzenie założyć się mających 
kuchni szkolnych. 

Rada szkolna krajowa poruszyła przy 
tej sposobności potrzebę wprowadzenia no 
wego wydatku do budżetu funduszu szkol- 
nego krajowego, a mianowicie wydatku na 
remuneracye dla nauczycielek, uczących na- 
uki gospodarstwa domowego w kwocie 5000 
kor. i podwyższenia dotacyi na urządzenia 
kuchni szkolnych z 3000 kor. na 5000 kor.. 
jskoteż przyznawznia gminom wiejskim. któ 
re dostarczyć zamierzają osobnej ubikacyi 
dla kuchni szkolnej, większych zasiłków na 
budowę szkół z funduszu krajowego. 

Wszystkie te kwestye będą dopiero 
przedmiotem bliższego rozpatrzenia ze strony 
Wydziału krajowego, przy sposobności uło- 
żenia preliminarza funduszu szkolnego kra- 
jowego na r. 1913, 


-Polacy pad benten praskie. 
(Akeya kollegium ekonomicznego. — Stosunki 


na Zachodzie Rzeszy. — Duchowieństwo polskie 
zaporą germanizacji). 

Pruskie krajowe kollegium ekonomiczne 

przedstawiło ministrowi rolnietwa następują- 
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stępu uczenie, które jako przyszłe nauczy- | cą uchwałę: Krajowe kolleginm ekonomiczne 


zwraca się ponownie do rządu królewskiego 
z prośbą, aby powziął energiczną inicyatywę 
w kierunku wzmacniania drobnej i średniej 
własności ziemskiej, szczególnie także przy 
obszernem i odpowiedniem zużytkówaniu do- 
men państwowych. 

Uctwała ta umotywowana jest w spo- 
sób następujący: 

„Powyższa uchwała porusza się zupeł- 
nie w granicach, nakreślonpych kilkakrotnie 
przez krajowe kollegium ekonomiczne, we- 
dług którego poimnożenie stanu posiadania 
włościańskiej i drobnej posiadłości jest bez- 
warunkową koniecznością państwową. Jak 
wynika zwłaszcza z wywodów głównego re- 
ferenta, okazuje się voraz niezbędniejszą na- 
tychmiastowa przyspieszona działaluość koło- 
nizacyjna, ponieważ z drugiej strony istnieje 
niehezpieczeństwo, iż przy dzisiejszym roz- 
woju cen ziemi pod uprawę, oraz wobee 
zmniejszenia się materyału w ludziach od- 
powiednich na kolonistów, chwile stosowna 
dla polityki kolonizacyjnej w szerszem poję- 
ciu może minąć bezpowrotnie“. 

$ 


Liberalny Berl. Tagbl. w artykule p.t. 
„Polacy na Zachedzie* takie podaje szeze- 
góły o stosunkach Polaków na Zachodzie 
niemieckim: 

„Gdy ogólny ndział Polaków w ludno- 
ści państwa pruskiego zmniejszył się od 1890 
r.z 928 na 8772 proc., w okręgach prze- 
mysłowych Zachodu ludność polska nietylko 
jeszcze wzrasta, lecz nawet liczha Polaków 
powiększyła się tutaj od 1905 roku znaczniej 
nawet, niż w dawniejszych okresach obser- 
waoyjnych. Większość Polaków na Zachodzie, 
to górnicy. Przedsiębiorcy kopalniani zape- 
wniali wprawdzie dość często, że przede- 
wszystkiem dadzą zarobek krajowym siłom 
roboczym i zmniejszą żywioł obcojęzykowy ; 
zdaje się jednak, że ich wola w tej dziedzi- 
nie miała mniej powodzenia, niż inne ich 
usiłowania ekonomiczne i polityczne. W 1909 
r. już 29, a w 1910 r. nawet 47 gmin na 
Zachodzie wykazywało 10 do 25 pre., 6 zaś 
gmin 26 do 50 pre. ludności polskiej. Są w 
tem obliczeniu nawet wzrastające duże mia- 
sta, jak Herne. Podezas ostatnich wyborów 
do parlamentu kandydaci polscy zdobyli w 
okręgach obszaru przemysłowego po 6000 do 
11.000 głosów. Pod względem partyjno-poli- 
tycznym Polacy również są ściśle zespoleni 
i agitują równie silnie, jak inne partye, eho- 
ciaż nigdzie nie osiągają zwycięstwa bez- 
względnego, lecz właściwie mogą tylko li- 
czyć głosy. 

Jakże wygląda siła narodowa Polaków, 
albo wyrażając się odwrotnie, germanizacya 
Polaków na Zachodzie? Liczba osób, mówią- 
cych po niemiecku i po polsku podwoiła się 
niemal od r. 1905. Wynika to z małżeństw 
między Polakami a Niemkami, jakie siła ży- 
cia, pomimo wszystkich polskich ostrzeżeń i 
upominań, nieustannie nawiązuje, powtóre 
zaś z procesu germanizacyjnego, który jest 


Niemców, stanowiących otoczenie Polaków. | sey wymusili zniesienie tego niemiłego im 


Giermanizacya posługuje się przeważnie dwo- 
ma członkami rodziny: ojcem i najstarszem 
dzieckiem. Z tych dwóch czynników dziecko 
jest silniejszym. Najstarszy, najpierw zaczy- 
nający uczęszczać do szkoły, chłopiec jest u- 
rodzonym germanizatorem rodziny. Oddziały- 
wa on w tym kierunku na dzieci młodsze 
silniej, aniżeli nawet matka, która w rodzi- 
nach robotniezych mniej ma czasu na roz- 
mowy z niemi. Grrmanizacya dokonywa się 
bardzo szybko. Język polski przechodzi nie- 
bawem na słaba stenowisko obronne. Ger- 
manizacya ta jest naturalna, niezależna od 
woli subjektywnej stron obu. Hakatyści nie 
inają potrzeby się trudzić. 

Jedna okoliczność wszakża tamuje ger- 
manizacyę; bliskie sąsiedztwo tysięcy Pola- 
ków. W Dortmundzie część dzielnicy Hóchst 
jest tak przeważnie przez Polaków zamie- 
szkała, że kupcom niemieckim źle się dzieje. 
Polak bowiem kupuje u Polaka W jedną z 
ostatnich niedziel w kościele katoliekim tej 
polskiej dzielnicy 18 dzieci podawano do 
chrztu; z tych 17 było polskich, a jedno nie- 
mieckie. Polsk ch dzieci ewangelickich jest 
bardzo mało, te najszybciej stają się Niem- 
cami. Katolicyzm i polskość na Zachodzie są 
nierozerwalnie z sobą zespolone. 

Słówko jeszcze o Mazurach, którzy w 
pewnych miejseowościach, jak n. p. w Lńtgen- 
dortmundzie, przewyższają Polaków liczebnie. 
Są oni ewangelikami i przeważnie należą do 
ewanoeliekich związków robotniczych. Du- 
chowni, przewodniczący tych związków, za- 
ręczają, że Mazurzy są lojalni i monarchi- 
cznie usposobieni. Gdy idzie o wyłączenie 
Mazurów z poś paragrafu językowego ustawy 
o stowarzyszeniach, przesłano dziennikom 
sprawozdanie „wiecu Mazurów w Bulmke*, 
na którym powzięto bardzo lojalne wieruo- 
poddańcze postanowienia. Następnie okazało 
się, że było to zgromadzenie sekcyi ewan- 
gelickich związków robotaiczych, między któ- 
rymi znajdowali się też Mazurzy. Przewodni- 
czący mówili zs wszystkich Mazurów, sle 
część ich jest w zupełnie innym obozie. 
Okrucieństwem jost zabraniać ludziom uży- 
wać języka ojczystego; ale uprzywilejowania 
Mazurów w stosunku do Polaków nie można 
niczem uzasadnić. * 

EA 

Antipolsko usposobiony Geselliger za- 
zaacza cofanie się języka polskiego. 

„Tam tylko — pisze — gdzie kler pol- 
ski panuje nad szkołą i domem, język pol- 
ski rozprzestrzenia się trzy razy tak szybko, 
jak w okolicach, w których pomiędzy ludno- 
ścią polską mieszkają i Niemcy katolicy, Ka- 
płan polski jest właściwym wrogiem języka 
niemieckiego. Prasa i zgromadzenia, chociaż- 
by najbardziej fanatyczne, nie mogą tyle 
szkody wyrządzić, ils on sam; wie bowiem, 
że cały swój wpływ póty zachować może, 
póki Polak będzie niezadowolony i „Pola- 
kiem* zostanie. Jak wiadomo, Papież wydał 
rozporządzenie, zakazujące duchowieństwu u- 
działu w stowarzyszeniach ekonomicznych i 


wynikiem przewagi ekonomicznej i duchowej ! politycznych, ale prawowierni narodowcy pol- 


zakazu. Papież uległ, przymuszony czy z do- 
brej woli, udzielił pod tym względem dy- 
spensy na lat dwa; dzisiaj, kiedy czas ten 
mija, żądają z klerykalnej polskiej strony 
stałego i zupełnsgo zniesienia owego dekre- 
tu. Ma to mieć przedewszystkiem znaczenie 
dla polskich, notorycznie wrogich Prusom 
spółek i duchowno politycznych zgromadzeń. 
Gdyby to się stało, szerzeniu języka polskie” 
go na nowo drzwi by otwarto. Czy Ojciec 
sw., niestety chętny protektor polszczyzny, 
zaryzykuje wydanie patentu polskim klery- 
ksłom na narodowo-polską agitacyę, musi- 
my z zaciekawieniem odczekać. Dla szerze- 
nia się języka polskiego, byłoby to niebezpie- 
czne poparcie“, | 

Geselliger nie spostrzegł się może, iż 
występując tak namiętnie przeciwko ducho- 
wieństwu polskiemu, największą tem samem 
oddaje mu pochwałę. Widocznie dnchowień- 
stwo to stoi na wysokości zadania i dobrze 
rozumie swą misyę, skoro w obozie przeci- 
wników polskości takie czyni mu się za- 
rzuty. 


(Akeya duchowieństwa prawosławnego). 


Wedle wiadomości z Petersburga, przy- 
gotowuje oberj rokurator synodu, W. K. Sa- 
bler, wielką akcyę wyborczą. Powziął on 
mianowicie plan wprowadzenia do czwartej 
Dumy jak największej liczby duchownych 
przwosławnych, utworzenia z nich jednego 
stronaictwa, względnie frakcyi parlamentar- 
nej, zcementowanej żelazną solidarnością i 
zapewnienia przez to samo duchowieństwu 
w czwartej Dumie roli — rozstrzygającej. 

Urzeczywistnienie tego planu miało by 
powierzone arcybiskupowi kiszyniowskiemu, 
Serafinowi, atoli areybisknp Serafin w ogło- 
szonyim świeżo okólniku do duchowieństwa 
prawosławnego, rozszedł się z synodem. AT- 
cybiskup kiszyniowski przeciwny jest wejściu 
do Dumy nadmiernej liczby duchownych, 
wszełako podziela opinię W. K. Sablera, że 
posłujący duchowni powinni utworzyć zwartą 
i solidarną frakcyę parlamentarną. 

W chwili obecnej toczą się rokowania 
między synodein a arcybiskupem, wynik zaś 
ich będzie niewątpliwie ten, że synod posta- 
wi na swojem. To też cała liberalna prasa 
rossyjska wielce jest zaniepokojona tą akcyą 
i wzywa wszystkia stronnictwa postępowe, 
aby bez względu na różnice programowe, 
połączyły się dla przeciwdziałania „kleryka” 
lizmowi*, zamierzającemu opanować czwartą 
Dumę. 

Ponieważ arcybiskup Serafia oświad: 
czył, że biskupi powinni wręcz wyznacza 
kandydatów do Dumy z pośród duchowień* 
stwa prawosławnego, przeto Birż. Wiedom 
wyrażają opinię, że byłoby to najwyraźniej- 
sze pogwałcenie swobody wyborów i, co 28 
tem idzie, samej ustawy wyborczej. Z drugiej 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Tom drugi. 


La Malouine. 


II. 
{isg dalszy). 


— Panie Klaudyuszu —bąkał kasyer — 
zaręczam panu, że... 

— Proszę milczeć! Mój ojciec wydał 
panu rozkazy: proszę odejść! I proszę, idąc 
przez miasto, trzymać język za zębami. 

Kasyer, który był gotów upokorzyć się 
przed Klaudyuszem, bo sobie wyobrsził, że 
przyjechzł tylko na to, aby dom uratować. 
wrócił natychmiast do swojej arogancji: 

— Ponieważ pan słuchałeś pode drzwia- 
mi, musi pan wiedzieć, że nie opuszczę mo- 
jej kasy, dopóki nie zostanę wypłacony. Je- 
żeli pan po to tylko tu przyjeżdża, aby do- 
łączyć swoje obelgi do obelg swego ojca?... 
i to w chwili, gdy dom Champagney do- 
prowadzi do straty milionów wielu ludzi, 
a mnie do zaprzepaszczenia stu dziesięciu ty- 
sięcy!... 

Klandynsz położył łagodnie rękę na ra- 
mieniu Bertin: 

-- Proszę, niech pan odejdzie! Mówisz 
same głupstwa. Nikt nie straci ani grosza, 
tak samo pan jak inni. Proszę wrócić za 
godzinę, będziesz wypłacony jeden z pierw- 
szych... 

— Przez pana? 


— Przezemnie, 

— Ach! ależ to zmienia postać rze- 
czy! Jeżeli pan bierze na siebie kierunek 
interesów domu, nie odbieram już swoich 
pieniędzy... 

— Przepraszam! Chciałeś pan odejść, 
to wystarcza. Mój ojciec pana już nie chce, 
ja także. Proszę więc odejść! . Nie mam 
zwyczaju powtarzać dwa razy swoich roz- 
kazów. 

Biedny kasyer chwiejąe się na nogach, 
przeszedł do kasy, gdzie Klaudyusz za nim 
się udał, I bardzo nieszczęśliwy, wziął swój 
kapelusz, parasol, ubiór biurowy, którego dziś 
jeszcze na siebie nie włożył, I gdyby mu 
pozostawiono swobodę, byłby został; żałował 
głęboko swojej głupoty; lecz oczy Klaudyu- 
sza go wypędzały. Odszedł potykając się na 
nogach, mrucząc, że była to wina wicehra- 
biego, który mu strachu napędził. Tymcza- 
sem Klaudyusz, zwracając się ostro do wszy- 
stkich urzędników, przemówił: 

— Wasza niedyskrecya przed chwiłą, 
panowie, moeno mnie zmartwiła 1 ździwiła. 
Niechaj każdy pozostanie na swojem miej- 
seu, przy swojem zajęciu, jeżeli nie chce, 
żebym z nim postąpił, jak z tym biednym 
głupcem, niewdzięcznikiem, który wszystko, 
co posiada, zawdzięcza memu ojcu! 

— Mógłby pan zlitować się nad nim, 
panie Klaudyuszu — rzekł najstarszy z u- 
rzędników, który go znał jeszcze dzieckiem — 
dał sobie zawrócić w głowie. 

— Być może — odrzekł Klsudyusz — 
zobaczę... później... Dziś, trzeba było przy- 
kładu.... No, a więc do pracy, moi panowie! 
Askoroby ktoś zażądał kasyera, niech mnie 
zawołają. 

Każdy wrócił do swego stołu, ale nie 
do pracy. Musieli przecież komentować ten 
powrót niespodziewany, który wszystko zmie- 


niał, rozpraszał chmury, wracał nadzieję 
nawet najbardziej pesymistycznie uspozo- 
bionym. Ostatnie słowa Klaudyusza nie 


mogły pozostawiać żadnej wątpliwości : 


— Skoroby żądąano kasyera, niech mnie 
zawołają ! 

On tymczasem wrócił do gabinetu ojca i 
zbliżył się ku panu Champagney, nie okazując 
żadnej dumy, opanowując wzruszenie. Stary 
spekulant ciągle jeszcze leżał w swoim fo- 
telu brezsi!ny, znieestwiony, wstrząsany cza- 
sami dreszczem, s grube łzy, których niə o- 
cierał, toczyły mu się z oczu, spływające na 
surdut, na krawatkę. Ach! jakże szybko syn 
go obronił, pomścił! Jak w kilku słowach 
postawił wszystko na właściwem miejscu !..* 

— Mój... mój Klaudyusz... mój piękny 
chłopiec... 

Tak, był pięknym mężczyzną w całej po- 
tędze siły i młodości zaledwie w przededniu 
dojrzałości. Aż do tych słów Klaudyusz po- 
został spokojny, lecz ta nazwa, ta serdeczność 
wzruszyła go do głębi duszy. 

— Papo! 

Rzucił się na szyję starego bojownika, 
który namiętnie objął go ramionami. I przez 
kilka minut nie mówili nie innego tylko: 

— Mój synu kochany... Mój piękny 
chłopeze.... Mój Klaudyuszu.... 

—. Ojcze... mój dobry, kochany ojcze... 

Pan Champagney z wielką łatwością 
zapominał o swojej surowości względem;tego 
syna, tak dobrego, który niczego nie pragnął, 
tylko żeby mógł go ubóstwiać. A Klaudyusz 
przypominał sobie tylko dobroć ojca, którego 
był prawie towarzyszem przed ich zerwa- 
niem, wspaniałomyślność przez cały przeciąg 
jego lat młodych, bez żadaej wymówki, bez 
zastrzeżeń eo do pieniędzy, które nieco za 
lekkomyślnie wyrzucał za okno. Zapragnął 
się usunąć, bo czuł, że ojciec się dławi. 

— Nie, mały, pozostań tutaj... Tak mi 
dobrze ! 

Lecz urzędnicy się dobywali, pytając 
o rozkazy. I eo o zdumienie przyprawiło 
urzędników, tak samo jak pana OChampagney, 
że Klaudyusz wydawał te rozkazy z całą zna- 
jomością rzeczy, jak gdyby wracał poprostu 
z urlopu. 


— Ależ ty wszystko sobie przypomi* 
nasz! — rzekł pan Champagney, gdy się 
znależli znowu sami, 

— Tak, papo. Zresztą, zdala zawsze 
starałem się być wtajemniczony w twoja 
interesy. 

— Ach! — przyznał się pan Champs: 
gney potrząsając głową — nie należą d0 
świetnych, wcale nie należą do świelnych 
mój biedny Klaudyuszu! 

Jakto, tak po prostu, naturalnie, przy“ 
znawał się do porażki?... Nie wiedział nia 
ale czuł, że ten syn stanowił jego cząstkę: 
uie doznając żadnego rodzaju upokorzeniś 
gotów był wszystko mu powiedzieć, opowie” 
dzieć o swoich nieudałych spekulacyach i 0 
olbrzymich wypłatach. 

Klaudyusz miał tę delikatność, że oszczę” 
dził mu tych wyznań. 

-— Rzeczywiście — rzekł — nie byłeb 
szczęśliwy od dwóch lat przeszło, 

— A tymczasem ty wzrastałeś, 

— To leży w naturze rzeczy, ojcze) 
ale cóż szkodzi, że dom kryzys przechodź 
jeżeli jego filia ?,.. 

— (0? — spytał pan Champagney głó” 
sem zdławionym — jego... filia?,,. 

— Ech! tak, papo, dom Klaudyusz8 
Champagney w Londynie! Stanowimy jedno 
nieprawdaż ?... 

Przez chwilę, staremu szefowi tchu % 
brakło. Tyie dobroci go przygnębiało. Zap® 
wne, zrozumiał, że syn przychodzi mu z p 
mocą; och nie mógł się spodziewać, że Ý 
się odbędzie tak poprostu, pod pokrywką 2“ 
by spółki pomiędzy ojcem a synem, którń 
nawet nie pisywali do siebie od lat dw" 
dziestu. 

— (o... co mówią o mnie w Londynidł 

— To, co jest, ojcze... Nie więcej. 
W każdym razie, powtórz mit... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


strony Sowremiennoje Słowo powiada bez | 


ogródek, że w razie opanowania Dumy przez 
duchowieństwo prawosławne, rozstrzygałhy 
wszystkie kwestye poliiyki wewnętrznej — 
synod, Byłby to powrót do ezesów potężnego 
wpływu — Pohiedonoscewa, ale i sam Po- 
bledonoscew nie miał w ręku takiego atuta, 
jak trakcya parlamentarna, rządząca w Izbie 
Prawodawczej. 

, Ciekawe i charakierystyczne jest zacho- 
Waule się październikowców wobec akeyi 
nadprokuratora synodu. Zanosi się na to, Że 
Październikowcy, nie mając gruntu pod no- 
gami, zamierzają oddać siebie na łaskę i nie- 
aske — quchowieństwu prawosławnemu. 
Prasa liberalna komentuje szeroko oświad- 
Czenie prezesa centralnego komitetu paździer- 
Nikowęów, prof. Lindemanna, że niezawoto- 
Wanie kredytów na szkoły cerkiewne przez 
trzecją Dumę było ze strony październikow- 
CÓW... nieoględnością, którą pośpieszą na- 
Prawić w czwartej Dumie, wnosząc sprawę 
Diezwłocznie na porządek dzienny. 

. Prasa liberalna pyta, czy to oświadeze- 
RI6 należy uważać za punkt programowy 
Stronnictwa październikoweów? A Sowr. Sło- 
WO nazywa wręcz to oświadczenie: skarbie- 
Mem sobie względów duchowieństwa, przy 

órego pomocy mają październikowcy na- 
dzieję wejść do czwartej Dumy, gdyż o wła- 
snych siłach mandatów nie zdobędą. 


| Z ZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZA 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Mahmud Muktar basza ministrem wojny. 


. Z Konstantynopola donoszą: W tych 
dniach ma nastąpić nominacya b. ministra 
Marynarki Mahmuda, Muktara baszy na mi- 
Nistra wojny. 

„ Dzienniki tutejsze stwierdzają, że no- 
Minacya ta jest krokiem bardzo charaktery- 
Stycznym, ponieważ M. Muktar basza ucho- 
dzi za gorącego zwolennika Młodoturków. 

iczy on lat dopiero 40, jest człowiekiem 
wykształconym po europejsku, a w całości 
Odebrał wychowanie w Niemczech, gdzie słu- 

Jí w drugim pułku gwardyi pieszej, a póź- 
Mej w sztabie generalnym. W wojsku ture- 
ckiem bardzo wcześnie otrzymał komendę 
Samodzielną; za Abdul Hamida był komen- 
dantem gwardyi, a następnie komendantem 
w Konstantynopolu. Kiedy Abdul Hamid 
zdradził konstytucyę, Machmud Muktar ba- 
p począł z całych sił popierać Młodotur- 


Widoki pokoju. 


Jeden z redaktorów berlińskiego Lokal 
dng, interyiewował wysokiego dygnitarza tu- 
teckjego, przejeżdżającego przez Berlin. Ten 
stwierdził, że jeśli czynią się jakie starania 
0 przyspieszenie pokoju, to chyba mają one 
ROT waluy charakter. Głównie zajęli się tem 
Nansjści lewantyńscy, którym osobiście bar- 
20 zależy na rychłem zażegnaniu wojny. Nie 
aoina ich — rzecz oczywista — uważać za 
nia 331) USZY rządu tureckiego, tak samo, jak 
na łudzić się co do skuteczności ich 
s legów. Wogóle widoki pokoju nie są po- 
yślne, Z wielu przyczyn przypuścić raczej 
qPada, że daleko jeszcze do pojednania Tur- 
A 2 Włochami. Nie przyspieszą też pokoju 
wnętrzne trudności Turcyi, zwłaszcza, że 
> wspomnianego dygnitarza — zagra- 
a AR wiele przypisuje im wagi. Błędem 
s alej dopatrywanie się związku pomiędzy 
i Staniem albańskiem, a ruchem w armii. 
„Urzenie należy niemal do narodowych 
ości Albanii, ponawia się nieustannie, 
nie yı Jednakże nigdy poważniejszych szkód 
satoa Zedzito dotąd i nie wyrządzi w przy- 
czyniły Do niezadowolenia zaś w armii przy- 
eg 0 się w znacznej mierze zdenerwowanie 
ie wywołane, że niema oua sposobności 
Tikai w ręku rozprawić się z włoskim 
dc Dlatego to głównie takie oburzenie 
mu |. Się przeciwko Szefketowi i Hakkie- 
główn, | 77M opinia powszechna zarzuca, że 
afry ie 2 ich winy środki obrony prowineyj 
siskich były tak niewystarczające, 
Stojnik bolewać należy — ciągnął turecki do- 
Ogi ' dalej — że w radzie ministrów nie 
trakto? jednomyślności co do tego, jak 
0 dyge ać ruch, urągający wszelkim pojęciom 
ŻE w Yplinie wojskowej. Przypuszczać wszak- 
ez Pada, iż całe to zajście z armią zakoń- 
dna z W sposób taki, iż nieprzyjaciełowi ża- 
Die urośnie korzyść. 


Położenie w sandżaku. 


serhęk Sandżaku mowobszarskim ludność 
mo przyłączyła się do powstania, rzeko- 
Staya ZONA do tego groźną wobec niej po- 
Belnion Tautów. Dzienniki belgradzkie prze- 


Ra ca ję e OteJ8i wydani zostali już od da- 
nip | JE Na pastwę dzikich Arnsutów, 
Peekię „J%cych powagi władzy. Władze tu- 
Arnaitz na gwałty przez palce, aby 

tdqyg,j 218 zniechęcać ku sobie i skargi 
serbskiej na morderstwa, grabież i 
«anie dziewcząt nie znajdują żadnego 
; zbrodnie uchodzą bezkarnie. 


Korespondent sandżacki Trgovinskiego ; Powystawowym i wezwano magistrat, aby waka- | 
Glasnika rozpisuje się o położeniu jak na-; 


s.ępuja: 

Przyłączenie się Serhów do powstania 
zasługuje na uwzgę. Turey już dawno stra- 
cili w ziemiach albańskich wszelkie znacze- 
nie. Wojska sułtańskie, podejmujące od cza- 
su do czasu wyprawy w głąb tych krajów, 
wracają z niczem, Arnauci zaś mszczą się na 
Serbach. Nowobazarscy Serbowie przyłącza- 


jąc się do powstania, wybierają z dwojga zła 


mniejsze. Przyrzekają Arnautom pomoc za 
opiekę przeciw tureckim sądom i wojskom. 

Dalej pisze organ białogrodzki: Od Tuz 
mad granicą czarnogórską do Bitola i odtąd 
przez Kossowe Pole do granie serbskich wy- 


łania się w konturach coraz wyraźniejszych 


kwestya nowa, arnaucka. Nie jest to kwestya 
wyłacznie turecka. lecz europejska wogóle, 
tak samo, jak nią jest kwestya serbsk:, bul- 
garska i grecka. Arnauei są miebezoieczej- 
stwem zarówno dla Turcyi, jak i każdej na- 
rodowości, która z nimi sąsiaduje. Najwięcej 
cierpią od nich Serbowie, których oni tępią 
bez miłosierdzia. Wcześniej lub później oba 
państwa serbskie: Czarnogóra i Serbia zosta- 
ną zmuszone do ujęcia się za prześladowa- 
nymi rodakami. Wszakże później z kwestyi 
wewnętrznej wyłoni się druga, której Tureya 
sama nie będzie mogła rozwiązać. 


KRONIKA. 


Lwów, 17 lipca, 


Kalendarz. 

Czwartek (18 lipca): 

Szymona. — Unisława. — Kyryła. 

Wschód słońca o godzinie 3'87 rano, za- 
chód słońca o godz. 723 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -|- 23 stopni C. 


— Wspólny P. Minister skarbu dr. 
Biliński, przybył z żoną na kuracyę do Ischlu. 

— Odznaczenie radcy Dworu dr. A- 
dama Fedorowicza. W urzędowej części po- 
dajemy dziś wiadomość o nadaniu tytułu icha- 
rakteru Wiceprezydenta Namiestnictwa radcy 
Dworu i kierownikowi starostwa w Krakowie, 
drowi Adamowi Fedorowiczowi. 

Odznaczenie te jest zupełnie wyjątkowe, 
gdyż tytuł Wiceprezydenta Namiestnictwa wy- 
chodzi po za stanowisko kierewnika władzy 
administracyjnej I. instancyi. Odznaczenie to 
jest uznaniem więcej niż dziesięcioletniej wy- 
bitnej służby p. Fedorowicza w randze rzeczy- 
wistego radcy Dworu i wybitnego stanowiska, 


jakie p. Fedorowicz zajmuje pomiędzy urzę- 


dnikami administracyi politycznej w Galicyi. 

— JE. Stanisław hr. Badeni powró- 
ci? wczoraj z Karlsbadu do Lwowa. 

— Tegoroczne manewry końcowe 
odbędą się w południowych Węgrzech pod kie- 
rownietwem Najd. Arcyks. Franciszka Ferdy- 
nanda, w dniach od 7 do 12 września. Najd. 
Arcyksiążę zamieszka w Mesy Hegyes. 

— A Uniwersytetu. Pp. Bronisław Wi- 
ktor Rogowski, rodem z Ciszówki, w Królestwie 
Polskiem, Wiktor Kazimierz Armatys, rodem 4 
Krakowa, Maryan Nowotny, rodem z Połupa- 
uówki, w Galicyi, Henryk Jakliński, rodem z 
Komarna, w Galicyi, otrzymali w tutejszym Uni- 
wersytecie stopnie doktorów wszech nauk lekar- 
skich, a Bolesław Ludwik Bujalski, rodem a 
Załoziece, w Galicyi, stopień dr. filozofii. 

P. Micczysław Skrudlik, rodem z Żywca 
otrzymał, w Uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień doktora filozofii. 

Dnia 18 b. m. uzyskali na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim stopień magistrów farmacyi: 
Asboth Tadeusz, Bzjorski Bolesław (z odzn.), 
Bleiweiss Ignacy, Bytomski Franciszek, For- 
scher Irre, Halperówna Flora, Henoch Jan 
(z odzn.), Holderówna Natalia (z odzn.), Jahró- 
wna Ella (z2 odzn.), Karaś Tomasz, Kosman 
Maryan, Laskowski Piotr, Majkut Teofil, Mich- 
nikówna Jachet (z odzn.), Natter Feliks Stani- 
sław, Polaczek Stanisław, Ringer Stefan, Sil- 
berstelin Józef. Smoła Jan, Smołucha Franci- 
szek, Własak Leopold. 


— Z Politechniki. Pp. Jerzy Węgier- 


dem z Chrzanowa, złożyli na Politechnice nie- 
mieckiej w Bernie ezeskiem drugi egzamin rzą- 
dowy na wydziale inżynieryi. 

— Sprawy miejskie. Prezydynm m. 
Lwowa, wykonując funkeye, przysługujące Ra- 
dzie miejskiej, powzięło na wezorajszem posie- 
dzenin następujące uchwały: postanowiono w 
zasadzie zaniechać myśli budowy domów war- 
statowych i mieszkań ludowych dla uczczenia 
60-letn, jubileuszu Rzadów Najj. Pana, a na- 
tomiast utworzyć odrębny fundusz w kwocie 
jednego miliona koron na pożyczki na budowę 
domów rękodzielniezych z warstatami i wezwa- 
no magistrat, aby wygotował plan i regula- 
min tego funduszu; uchwalono w zasadzie na 
prośbę lzby stowarzyszeń rękodzielniczych i 
przemysłowych budowę pawilonu na placu 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 lipca 1912, 


ski, rodem z Warszawy i Henryk Weber, ro-ę 
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i zał miejsce i wygotowuł pleny i kosztory- 
sy; przyznano komitetowi budowy  kaścioła 
na Pasiekach subwencyę w kwocie 30.000 
kor., płatną w 3 rocznyca ratash po 10,000 
kor., począwszy od r. 1913; obniżono ceno prą- 
du elektrycznego dla przedsiębiorstw w ten 
sposób, że dla przedsiębiorstw gwarantujących 
co najmniej zużycie 40.000 kilowai-godzin ro- 
cznie ustanowiono za każdą kilowat-godzine 
stały czynsz roczny 225 kor. « nadto za każdą 
zużytą kilowat-godzinę opłatę: a) przy zęgwa- 
rantowanym przez przedsiębiorcę poborze prądu 
elektrycznego 40.000 do 100.000 kilowat-go- 
dzin po 6 bal. cd jednej kilowat-godziny, b) 
przy poborze penad 100.000 kilowat-godzin po 
5 hal. od jednej kiłowat-godziny, z tem za- 
strzeżeniem, że ulgi te służą tylko warstatom 
i zakładom fabrycznym, a nie mieszkaniom 
prywatnym z oświetleniem; uchwalono wynajać 
realność przy ul. Zamkniętej l. 18 na cztery 
lata zn czyszem rocznym 8000 kor. na pomie- 
szezenie szkoły żeńskiej im. Kościuszki z tem, 
że gminie służy prawo jednostronnego wypo- 
wiedzenia kontraktu po 2 latach; uchwalono 
kredyt 1800 kor. na roboty blacharskie, cie- 
sielskie, stolarskie i murarskie, potrzebne dla 
reparacyi budynku panoramy Racławickiej; u- 
chwalono sprzedać p. Stanisławowi Konopaekie- 
mu skrawek gruntu miejskiego około 18 sążni 
z ulicy Dwernickiego; uchwalono odstąpić p. 
Zofii z Haniów Goreckiej skrawek gruntu gmin- 
nego 4'01 sążni, odpadłego z ul. Mącznej w 
zamian za skrawek gruntu 406 sążni z re- 
alności 776 4/4, potrzebnego na rozszerzenie ul. 
Mącznej; zatwierdzono ugodę sądową, zawartą 
w sprawie spornej gr. kat, probostwa św, Pio- 
tra i Pawła przeciw gminie m, Lwowa o pas 
gruntu przy ul. Piaskowej; uchwalsno nie 
wdawać się w spór o własność gruntów nale- 
żących do kompleksu Krusznik na Wulce; ze- 
zwolono Tadeuszowi Królikiewiczowi i Sp. we 
Lwowie na otwarcie nowej ulicy, mającej po- 
łączyć ulicę Świętokrzyską z Janowską szero- 
kości 16 metrów, długości 315 metrów; upo- 
waźniono syndyka miejskiego do wytoczenia 
pozwu przeciw spadkobiercom śp. Kwaśniekie- 
go, względnie przeciw p. Zygmuntowi Gro- 
blewskiemu o rozwiązanie stosunku najmu lo- 
kalu na II. piętrze w realności miejskiej przy 
ul. Kilińskiego; oświadezono się przeciw kreo- 
waniu nowych aptek przy ul. Jagiellońskiej, o 
któro wnieśli prośby Zygmunt Landes, Wacław 
Bezucha i Gerson Giselt; zatwierdzono zamknię- 
cię rachunków funduszów gminy i funduszów 
pozostających pod zarządem gminy za r. 1910; 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie wetery- 
naryjne za r. 1911, przyczem uproszono wi- 
ceprczydenta dr. Rutowskiego o wygotowanie 
wniosków w sprawie budowy kafileryi i zakła- 
du dezynfektorskiego; uchwalono wydzierżawić 
folwark Pniatyn (365 morgów) Beujaminowi 
Rubinowi na lat 6 za czynszem rocznym w 
pierwszych trzech latach po 5120 kor., w dru- 
gich trzech latach po 5855 kor.; zezwolono na 
wydzierżawienie gruntu w Brzuchowicach, od- 
danego Karolowi Bratkowskiemu pod budowę 
zakładu leczniczego i utworzenie z niego oso- 
bnego ciała hipotecznego; z miejskiego fundu- 
Szu przemysłowego udzielono pożyczek: Fran- 
ciszkowi Brzozowiczowi, majstrowi blachar- 
skiemu, 20.000 kor.; Janowi Iwanowiezowi, maj- 
strowi stolarskiemu, 6000 kor.; Maryi Wexó- 
wnej, właścicielce pracowni sztuki stosowanej, 
4000 kor.; nadano obywatelstwo miejskie Lu- 
dwikowi Szafrańskiemu, majstrowi stolarskie- 
mu i Janowi Sebastyanowi Sudhoffowi, kupco- 
wi, stabilizowano na posadzie asystenta plan- 
tacyi miejskiej w X. randze Stanisława Piąt- 
kowskiego; przyznano dwom sierotom po star- 
szym pompierze Szymonie Pichu dar z łaski 
po 180 kor. rocznie na trzy lata; stworzono 
dła polepszenia bytu materyalnego służby szkol- 
nej 10 posad tereyanów stałych I. kl., 10 po- 
sad II. kl. i 20 posad III. kl. z płacą strażni- 
ków miejskich I., IL., IIL klasy; uchwalono za- 
kupić dla gazowni miejskiej automobil cięża- 
rowy za 26.000 kor. i wydatek ten wstawić w 
budżet na r. 1918. 


— Płonica we Lwowie. W ubiegłym 
tygodniu zachorowało na płonicę w całam mie- 
ście 34 osób, z tego 2 przybyły z po za Lwowa, 
Umarły % osoby. W poprzednim tygodniu za- 
chorowało we Lwowie 81 osób, w tem 4 z po za 
Lwowa, a umarła 1. 


— Je statystyki miasta Lwowa. 
W maju urodziło się we Lwowie 539 dzieci: 
287 chłopców i 252 dziewcząt. % tego żywo 
urodzonych było 504, nieżywo 35, dzieci ślnbnych 
327 i 177 nieślubnych. 

W przeciągu mają zmarło 407 osób : 284 
mężczyzn i 178 kobiet. 

— Z polskiego Towarzystwa emi- 
gracyjnego. Ze sprawozdania, opracowanego 
przez dyrekcyę polskiego Towarzystwa SBugra- 
cyjuego dla rady nadzorczej za pierwsze pół- 
rocze b. r. wynika, że biura pośrednictwa pra- 
cy tego Towarzystwa w czasie od 1 stycznia 
b. r. po dzień 1 lipca b. r. zapośredniczyły 
pracę 8947 robotnikom (Kraków 6548, Lwów 
2003 i Rzeszów 401). Z tej liczby 4047 ro- 
botników otrzymało pracę w granicach Monar- 
chii austryackiej (1782 u pracodawców gali- 
eyjskich, a 2265 w Czechach, na Morawach, 
na Szląsku i wkrajach austryackich), 4900 zaś 
zagranicą. 


W tym samym okresie czasu biuro po- 
dróży Polskiego Towarzystwa emigracyjnego w 
Krakowie wyekspedyowało do Ameryki 6476 
wychodźców, z których 712 jechało na mocy 
kari okrętowych, otrzymanych z Ameryki, re- 
szła zaś, czyli 5764 nabyła karty okrętowe w 
Biurze podróży Towarzystwa (w zeszłym roku 
liezba tvch ostatnieh wynosiła o tej porze 
3638). 

Schrouisko noclegowe Towarzystwa w 
Krakowie udzieliło w tym czasie 12.024 no- 
elegów, w tej liczbie 10.901 zupełnie bezpła- 
tnie, a tglko 1123 za opłatą. Wśród korzysta- 
jących ze schroniska było 3080 kobiet. — 
Większość, bo 8956 stanowili robotniey sezono- 
wi, resztaeprzypada na emigrantów zamorskich. 
Nadiv korzystały ze schroniska liezne wycieczki. 

— Konkutsy. Galie. Towarzystwa mu- 
zycze we Lwowie cgłosiło konkurs dla kan- 
dydatów, zamierzających poświęcić się fachowo 
nauce gry na dętych instrumentach : flecie, oboju, 
klarnecie, iagocie, waltorni, trąbie i puzonie. 
Wiek przepisany: nieprzekroczony 15 rok ży- 
cia. Nauka trwać będzie 6 lat, a po jej ukoń- 
czeniu otrzymają uezniowie dyplom, umożliwia- 
jący im objęcie posad członków orkiestry. Wy- 
kształcenie obejmuje obok gry na jednym z wy- 
mienionych instrumentów także dodatkowo śpiew 
choralny, grę na fortepianie, tudzież przedmioty 
teoretyczne, zasady muzyki, harmonię, historyę, 
a dla zdolniejszych kontrapunkt, kompozycyę 
iinstrumentacyę, tudzież czytanie partytur i dy- 
rygowanie. Podania o przyjęcie na jedno z po- 
wyższych miejsc bezpłatnych dla uczniów nie- 
zamożnych przyjmuje kancelarya Konserwato- 
ryum ul. Chorążczyny 1. 7 do dnia 5 września 
1912 włącznie. Do podania należy dołączyć: 
metrykę urodzenia, Świadectwo ukończenia 4 
klasy szkoły pospolitej i świadectwo ubóstwa. 

W zamiarze zaś przysporzenia szkole 0- 
perowej, projektowanej przy tem konserwato- 
ryum, uczniów zdolnych i obdarzowanych od- 
powiednim materyałem głosowym, ogłoszono 
równocześnie konkurs na 4 bezpłatne miejsca 
nauki śpiewu solowego. Chcący się ubiogać o 
powyższe bezpłatne miejsca — winni wnieść do 
kancelaryi Konserwatoryum — ul. Chorążezyzny 
l. 7 w terminie najdalej do 1 września 1912 
podania, do których dołączyć należy metrykę 
urodzenia, ewentualnie zaś także świadectwo 
dotąd pobieranej nauki. 

— Jubileusz zakładu dr. Chramea. 
Założony w r. 1887 zakład dr. Chramca święci 
obecnie 25-lecie swojego istnienia, a rok jubi- 
leuszowy zbiega się z nową erą zakładu, który 
w nowej siedzibie rozpoczyna wielki okres ży- 
cia. Jego założyciel patrzy już na rozkwit swoje- 
go dzieła i zbierać zaczyna owoce swojego znoju, 
z woli wyborców otrzymawszy godność mar- 
szałka powiatu nowotarskiego. 

Pracy jego Bóg pobłogosławił. Los chciał 
przerwać tę pracę i puścił na zakład przed dwoma 
laty pożogę w chwili, gdy dr. Chramiec zorga- 
nizował specyalne Towarzystwo akcyjne z kapi- 
tałem miliona koron, w celu dokonania utworze- 
nia prawdziwej instytucyi. Dr. Chramiec wniósł 
sam 600.000 koron, resztę w kwocie 400.000 
koron złożyli akeyonaryusze. Frekwencya w r. 
1909 przekroczyła liczbę 1800 osób. Należało 
pomyśleć o przekształceniu budynków, o prze- 
istoczeniu ich — ioto wybuchł pożar, który na 
progu sezonu letniego w czerwcu r. 1910, stra- 
wil doszczętnie większą część zabudowań, znie- 
walając tym sposobem do przyspieszenia robót — 
i to, co chciano zdziałać powoli, trzeba było 
zrobić szybko, jak najprędzej. Jakoż we wrze 
śniu t. r. położono kamień węgielny pod bu- 
dowę nowego wielkiego gmachu według planów 
architekta krakowskiego J. Perosia, a na ko- 
niec r. z. 4 piętrowy korpus główny, oraz dwu- 
piętrowy w skrzydłach bocznych gmach stanął 
gotowy w całej okazałości, obejmujący sto kil- 
kadziesiąt pokoi mieszkalnych, tudzież szereg 
przepięknych gal ogólnych, jako to: halę, salę 
balową, salę stołową, czytelnię, pokój do gry 
w karty, buduar dla pań i pokój bilardowy. 

Wszystkie te ubikacye są urządzone nie- 
tylko z troskliwą dbałością o wygodę, lecz o 
dobry smak, o wytworność i estetykę. Bardzo 
malowniczo wyglądają ślicznie wykonane ozdoby 
pendzla artysty Skoczylasa, który nader pomy- 
słowo zastosował różne motywy dekoracyjne, 
uwzględniając przeznaczenie poszczególne ka- 
żdej sali. 

Dokoła gmachu biegną niezliczone bal- 
kony, tak zbudowane, że nie rażą, tylko łączą 
się logicznie z estetyką architektury i posiadają 
lekkość pięknie wykreślonych linij. Dwa wielkie 
podjazdy i dwa tarasy uzupełniają całokształt 
fizyognomii budynku. 

Gmach stoi na obszernym placu, którego 
samia niwelacya i nawiezienie uprawną gleba 
kosztowało 50.000 koron. Położenie zakładu 
w pobliżu wspaniałego parku, gdzie korzystać 
można z przechadzek, zdała od kurzu i wrzawy 
ulicznej, podnosi jeszcze ogólne wrażenie, ze 
wszech miar korzystne, 

Nie należy jednak zapominać, że obok 
zalet wielkiego pensyonatu europejskiego, za- 
kład nie stracił swojego charakteru zasadni- 
czego — leczniczego. Przyrządy do zabiegów 
wodołeczniezych, kąpiele gazowe, elektryczne, 
słoneczne i powietrzne, gimnastyka, dają mo- 
Żność prowadzenia kuracyi na miejscu. 

— Na jubileusz Kraszewskiego. Sta- 
raniem Towarzystwa literackiego Adama Mickie- 


wicza odbędzie się w październiku i listopa-; 
dzie b. r. cykl odczytów o J. I. Kraszewskim, 

na tle dziejów powieści polskiej, od czesów 

najdawniejszych aż do końca XIX, wieku. Ko- 

mitetowi udało się pozyskać szereg wybitnych 

uczonych i literatów. którzy przyrzekh swój 

współudział  Oyklem tym pragnie Tow. liter. 

uczcić seing rocznicę urodzin tyle zasłużonego, 

a dziś niestety zapomnianego autora „Starej 

baśni”. 

— Szkoła górnicza w Dąbrowie. Du. 
516 b. m. odbył się egzamin końcowy, do 
którego przystąpiło 13 kandydatów, którzy w 
latach 1910/11 i 1911/12 uczęszczali do szkoły. 
Komisya egzaminacyjna uznała dwóch uczniów: 
Władysława Michejdę ze Szląska i Karola To- 
biczyka z Galicyi za bardzo uzdolnionych, 11 
zaś uczniów : Karola Gąsiora, Jana Kocura, 
Emila Kubicę, Józefa Lisztawana, Jana Miczkę, 
Henryka Pindura i Henryka Szostką ze Szlą- 
ska, Stanisława Skinderowicza, Roberta Sku- 
pienia z Galieyi i Jana Kościuczuka z Króle- 
stwa Polskiego za uzdolnionych do pełnienia 
obowiązków dozorców w kopalni, 

— Wpisy. W pierwszych dniach wrze- 
śnia b. r. rozpoczyna się w polskiej szkole gór- 
niczej w Dąbrowie kurs przygotowawczy. Na 
kurs przygotowawczy mogą być przyjęci tylko 
tacy robotnicy, którzy mają 20—26 lat i wy- 
każą się co najmniej dwuletnią praktyką, od- 
bytą w kopalniach węgla kamiennego. Jeżeli 
kandydat odbył dwuletnią praktykę w kopal- 
niach rudy, wosku ziemnego lub węgla bruna- 
tuego, w takim razie wystarcza sześciomiesię- 
czna praktyka w kopalniach węgla kamienne- 
go. Przebieg praktyki może doznać przerwy z 
powodu slnżby wojskowej lub choroby, jednak 
czas trwania tychże nie wlicza się do unormo- 
wanego czasu praktyki. Kandydaci, czyniący 
zadość tym wymaganiom, mogą być przyjęci 
na kurs przygotowawczy szkoły, jeżeli posia- 
dają: ukończoną z dobrym postępem szkołę lu- 
dową i złożą egzamin wstępny, lub ukończone 
cztery klasy szkół średnich, lub pełną szkołę 
wydziałową. Egzamin wstępny, który rozpocznie 
się w piątek, dnia 6 września b. r. o godzinie 
$ rano w lokalnościach szkoły górniczej w Dą- 
browie, obejmnje następujące przedmioty: ję- 
zyk polski, język niemiecki i arytmetykę. — 
Podanie o przyjęcie naten kurs, napisane wła- 
snoręcznie, zawierające dokładny adres kandy- 
data i zaopatrzone w metrykę chrztu, świade- 
ctwa szkolne, świadectwa z praktyki lub ksią- 
żką robotniczą, świadectwo lekarskie, zaświad- 
czenie odnośnej władzy, że kandydat (jego ro- 
dzice lub opiekunowie) posiada środki, po- 
zwalające na to, żeby utrzymać się w szkole 
przez przeciąg dwóch lat nauki bez równocze- 
gnej pracy w kopalni, należy listem poleconym 
(rekomendowanym) wnieść najpóźniej do 15 
sierpnia b. r. na ręce dyrekcyi szkoły. Nauka 
w szkole jest bezpłatna. Równoczesna praca w 
kopalni jest wykluczona. Przy szkole istnieje 
internat, obowiązkowy dla uczniów zamiejsco- 
wych, w którym opłata za mieszkanie, opał, 
światło i obiad wynosi 35 koron, płatne z gó- 
ry kaźdego miesiąca. Z powodu wielkiej liczby 
zgłaszających się kandydatów na stosunkowo 
niewiele miejsc wolnych, mają pierwszeństwo 
starsi przed młodszymi... Wszelkie korespon- 
dencye należy adresować: Dyrekcya szkoły gór- 
niczej-Dąbrowa (Śzląsk austr. Austrya). 

A Zgubiono: z dorożki w drodze z 
głównego dworca kolejowego do ulicy Piekar- 
skiej ciemno-granatowy szal damski; w ulicy 
Piekarskiej 10 kor. i rozmaite notatki; libretto 
p. t. „Der meschigene Philosoph“. 

A Zwalezłono: pasporty wojskowe na 
nazwiska: Aleksandra Warzenicy i Józefa Heya 
recte Brunnengrabera; w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: wisiorek od zegarka, pakiet 
zawierający baty i fartuch, teczkę z aktami, 
zabawkę dziecinną, kluczyk, 2 pudełka tytoniu, 
3 parasolki, klucz, worek i pulares, zawiera- 
jący większą kwotę. 

A Znikła bez sladu. Dwudziestojeduo- 
letnia Marya Stelmachówna, córka właściciela 
realności w Prusach koło Lwowa, wyszedłszy 
w niedzielę z domu rodzicielskiego do kościoła 
wę Lwowie, znikła od tego czasu bez śladu. 


Stelmachówna jest średniego wzrostu, 
blondynka, ubrana w kolorową spodnicę i czarny 
kaftanik. 

A Szukajcie męża!... Katarzyna Fu- 
terko doniosła wczoraj policyi, że jeszcze przed 
czterema dniami wydalił się z domu jej mąż, 
Prokop i przepadł bez wieści. 

Futerko liczy 85 lat, jest szczupły blon- 
dyn. Ubrany był w czarny twardy kapelusz i 
jasny garnitur. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Woźnica 
Władysław Bronowicz jadąc dziś przed połu- 
dniem wozem ciężarowym ul. Sykstuskę, upadł 
tak nieszczęśliwie z kozła na bruk ulicy, iż 
doznał wstrząśnienia mózgu i odniósł ciężkie 
obrażenia wewnętrzne. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy, a 
następnie odwiozło go do jego mieszkania. 

A Nagły zgon. W realności przy uli- 
cy Żółkiewskiej l. 69 zmarł dziś rano nagle 
włościanin ze Zboisk, 47-letni Grzegorz Begu- 
sławski. Zwłoki odstawił komisaryat III. dziel- 
nicy do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Fabrykantka aniołków. U dozor- 
czyni realności przy ul. Kopernika |. 60 Wandy 
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Stodzińskiej zmarło wczoraj 4 i pół miesięczne | zentantów włada szkolnych, a mianowicie pp.: 


dziecko Floreutyny Cz., oddane Studzinskiej na 
wychowanie, Ponieważ lekarz miejski w czasie 
oględzin zwłok dziecka stwierdził Śmierć przez 
zagłodzenie, przeto komisaryat I dzielnicy od- 
stawił zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny są- 
dowej. Przeciwko Studzińskiej wdrożono do- 
chodzenia karno-sądowe. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Leon 
Stnmacher, jadąc szybko, najechał w ul. Bra- 
jerowskiej na Jetti Demerachową, która upadł- 
szy na bruk, odniosła znaczne obrażenia na 
głowie. Raung opatrzył lekarz dyźnrny pogo- 
towia Tow. ratunkowego. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w By- 
licach pod Samborem, Franciszek Romański, 
rządca dóbr, weteran z r. 1868, w 72 r. życia; 

w Zakopanem, Marceli Maternowski, pro- 
fesor gimnazyum im. Sobieskiego w Krakowie, 
w 44 roku życia; 

w Białogródce, na Wołyniu, dr, - Miro- 
sław Czajkowski, lekarz w dobrach Romana ks. 
Sanguszki, nabawiwszy się tyfusu od chorego, 
któremu udzielał pomocy. 

— Ofiary piorunu. Koło Gąsiorowa, w 
powiecie ostrowskiiu, piorun zabił pedoficera i 
zranił 45 żołnierzy. 

— Ofiary pożaru. Z Wiedniu telegra- 
foja: Wczoraj wybuchł groźny pożar w mle- 
czarni wiedeńskiej w Praterze. — Wprawdzie 
udało się go zlokalizować, ale 6 robotników, 
którzy chcieli się uratować skokiem przez okno, 
odniosło ciężkie rany. 

— Wynalazek Polaka. Z Poznania do- 
noszą: W składzie cygar p. Wleklińskiego w 
Bazarze wystawiono model aeroplanu, jedno- 
płaszczyznowca, pomysłu p. Lucyusza Langego 
a Poznania. Aeroplan ten urządzony jest do 
startu na lądzie i w wodzie, zaopatrzony w 
lekkie łodzie, które nie zannrzają się w wo- 
dzie, przez co możliwy jest szybciejszy start. 
Konstrukcya jego ma tę zaletę, że można go 
z“ pełnie rozebrać i w razie nieszczęścia wszy- 
stkie jego części się rozpadają, a lotnik przy 
pomocy mechanicznego przyrządu, zastępujące- 
go spadochron, przez wynalazcę skonstruowane- 
go, spuścić się może na ziemię bez obawy do- 
stania się pod szezatki aeroplanu. 

— Spalona fabryka. W poniedziałek 
nad ranem wybuchł w Łodzi w fabryce B. 
Wachsa pożar w składach bawełny i zniszezył 
doszczętnie fabrykę. 

— Groźny pożar. W miasteczku Bro- 
ku — jak donoszą z Łomży —- wybuchł one- 
gdaj groźny pożar, który obrócił w perzynę 30 
domów, pozostawiając przeszło sto rodzin bez 
dachu. 

— Tow. naukowe w Płocku. W Pło- 
cku odbyło się onegdaj uroczyste otwarcie no- 
wej siedziby miejscowego Tow. naukowego, 
oraz muzenm ziemi płockiej, Aktu poświęcenia 
dokonał ks. biskup Nowowiejski w asyście du- 
chowieństwa płockiego. 

— Napady bandyckie. Z Pułtuska do- 
noszą: We wsi Wilencin uzbrojeni bandyci do- 
konali onegdaj napadu na dwór p. Bromberga, 
Wtargnęli w nocy do domu, a ubezwładniwszy 
całą rodzinę, zabrali wszystko złoto i srebro, 
oraz kilkaset rubli gotówki, poczem kazali za- 
prząłz do bryczki najładniejsze konie i odje- 
chali nieścigani w kierunku Warszawy. 

Koło stacyi Głuchowskaja, w gub. kijow- 
skiej, o północy kilku uzbrojonych bandytów 
zmusiło pociąg w pełnym biegu do zatrzyma- 
nia się. Wtargnęli oni do wagonu pakunkowe- 
do i zabrali wszystkie pakunki, ale kondukto- 
ray pociągu, uzbrojeni w rewolwery, zaczęli 
strzelać do bandytów tak skutecznie, że ci wre- 
szcie musieli uciec, pozostawiwszy pakunki. 

— Napad. Na właściciela piekarni w 
Podgórzu, Samuela Schleichkorna, napadł w 
poniedziałek robotnik Jan Przybyła w chwili, 
gdy ten po zainkasowaniu większej sumy pie- 
niężnej wracał z jednej z cegielń do domu. 
Przybyła uderzył kilkakrotnie Sehleichkorna w 
głowę, aby pozbawić go przytomności i ode- 
brać mu pieniądze. 

Na krzyk napadniętego zbiegli się Indzie, 
którzy zawezwali agenta policyjnego z Płaszo- 
wa. Przybyła jednak rzucił się również na a- 
genta i począł go bić. Dopiero przy pomocy 
dwóch agentów z ekspozytury policyjnej w 
Podgórzu, udało się Przybyłę ubezwładnić i 
odstawić do więzienia sądu krajowego w Kra- 
kowie. 

— Kościół katolicki pod Petersbur- 
giem. W niedzielę, dnia 7 b. m., poświęcony 
został nowy kościółek katolicki, wzniesiony w 
Leśnem pod Petersburgiem. Świątynia ta za- 
wdzięcza powołanie do życia proboszczowi pa- 
rafii wyborskiej w Petersburgu, ks. F, Stra- 
kszasowi. Podczas sumy kazanie wygłoszone 
było po polsku, po Mszy św. w języku litew- 
skim. Kościółek drewniany, w stylu gotyckim, 
może zmieścić około 700 osób. Przy kościółku 
ma powstać szkoła, dla której gmach ma być 
niebawem zbudowany. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W krajowej średniej szkole 
rolniczej w Czerniehowie odbył się w 
dniach 11, 12 i 18 b. m, w obecności repre- 


K. Jasińskiego, krajowego inspektora szkół rol- 
niczych, profesora dr. EH. Godlewskiego, kura- 
tora szkoły i dr. A. Fedorowicza, delegata Na- 
miestnika, kuratora szkoły i komisarza trządo- 
wego. 

Egzamin ten złożyli następujący ueznio- 
wie: Piotr Biernacki z Dobratyna (z odznacze- 
niem, Ludwik Byszewski z Hołudzy, Rudolf 
Hubal-Dobrzański ze Lwowa, Aleksander Frey- 
tag z Gasperolina (z odznaczeniem), Stefan Ga- 
jewski « Romanowa, Bnguchwał Gniazdowski 
ze Świedziebnej, Jerzy (irocholski z Różysk, 
Stefan Kiedrzyński z Warszawy (z odznaczs- 
niem), Tadeusz Kusz z Krakowa (u odziacze- 
niem), Jan Myszkowski z Hruszowice (z odana- 
czeniem, Tadeusz Różański z Kęt (z odznacze- 
niem), Józef Sikorski z Morawicy, Mieczysław 
Starzewski z Tarnowa, Stanisław Szeliski z 
Gradowa :z odznaczeniem), Roman Szydłowski 
ze Stawu (z odznaczeniem), Józef Szymanek z 
Mikuszowic, Bronisław Szymkiewicz z Wilna 
(a odznaczeniem), Kazimierz Wereszczyński z 
Krymidowa. 

$ Przejechany na śmierć przez 
pociąg. W nocy z 6 na 7 przejechał na 
śmierć jeden z pociągów na przestrzeni mię- 
dzy Chorośnicą a Sądową Wisznią strażnika 
kolejowego, Stanisława Wasyliszyna. Poszarpa- 
ne zwłoki zabitego znaleziono Ra torze dopiero 
następnego dnia rano, 

$ Śmierć od piorunu. Dnia 9 b. m. 
o godzinie 3 po południu podczas burzy ude- 
rzył piorun w szopę włościanina Mikołaja Ciu- 
ciuruka w Małeniskach, powiatu brodzkiego i 
zabił znajdującego się tam 27 lelniego jego 
syna, powstały zaś od uderzenia piorunu po- 
Żar, zniszczył szopę i spichlerz. W płomieniach 
zginęło 6 świń. Ogólna szkoda wynosi 600 K 
i była ubezpieczona na 800 K. 


Kronika zagraniczna. 


* Zamach na pociąg. Niedaleko Ko- 
ziatyna — jak donoszą n Kijowa — wykoleił 
się onegdaj pociąg kuryerski Kijów-Warszawa. 
Ofiar wypadku kilkanaście, mianowicie jeden 
konduktor zabity, kilka innych osób ze służby 
mniej lub więcej rannych, z pośród pasażerów 
niejaka Iwanicka ciężko ranna, kilka innych 
osób lżej, Trzy wagony zostały rozbite. Wypa- 
dek zaszedł wskutek zbroduiczego zamachu. 
Jednego człowieka podejrzanego aresztowano. 

* balon Zeppelina „Victoria 
Louise* odleciał wczoraj rano po godz 3 z 
Hamburga do Frankfurtu. 

* [ragedya w domu obłąkanych. 
W zakładzie obłąkanych w Petersburgu jeden 
z pacyentów, oddany pod obserwacyę lekarską, 
napadł na dozornjącego go lekarza dr. Heckera 
i poranił go nożem tak ciężko, że ten umarł 
w kilka godzin po zamachu. 

* Zabity przez dzikiego bawoła. 
Znany lotuik Latham, który bawił obecnie na 
polowaniu w Kongo, został — jak donoszą z 
Paryża — zabity przez dzikiego bawoła. 

* Lot Berlin-Petersburg. Lotnik 
Abramowicz, który odbywa lot Berlin-Peters- 
burg, wylądował wczoraj w Pile, w Poznań- 
skiem, wraz z pasażerem, o godz. 10 m. 20 
przed południem. Wzniósł się był o godz, 9 
m. 20 w Dreźnie Obaj lotnicy uamierzali w 
ciągu dnia wczorajszego dotrzeć przynajmniej 
do Kwizdzyna, 

* Morderstwo popełnione przez 
urzędników policyi. Wczoraj rano za- 
mordowano w Nowym Jorku niejakiego Rosen- 
thala, który miał zeznawać w procesie o grę 
hazardową i kradzież. Rosenthal, który był 
znanym graczem, obwinił oficerów policyi, że 
brali udział w zyskach z gry hazardowej. 
Wezoraj napadło nań 6 ludzi, jadących auto- 
mobilem, z których dwaj byli urzędnikami po- 
licyi, i zastrzeliło Rosenthala. 

* Orkan. Z Meksyku donoszą, że sku- 
tkiem orkanu i powodzi przeszło 1000 osób 
straciło w ostatnich dniach życie. 

* Zatonięcie parowca.  Skuner 
szwedzki „Nordkap* z Landskrony, płynący 
z ładunkiem węgli ze Szczecina do portu duń- 
skiego Middelfart, zatonął pedezas burzy na 
morzu Bałtyckiem z całą załogą, ałożoną z 20 
osób. 


Nil iracka artystyczne. 


(mrej Adama Mickiewicza: „Pisma*, 
Tom piąty. Wydał, objaśnił, wstępami poprze- 
dził Józef Kallenbach, Nakładem księgarni Fe- 
liksa Westa w Brodach. Ozdoby wedle rysun- 
ków Stanisława Pichora. 

O poprzednich ' tomikach wspomnianego 
w tytule wydawnietwa, pisaliśmy na tem miej- 
scu niejednokrotnie, podkreślając z całą bez- 
stronnością wybitne jego zalety. Prof. Kallen- 
bach jest wydawcą dzieł wielkich naszych ge- 
niuszów bardzo sumiennym i umiejętnym, — 
Przedmowy jego, zamknięte w granicach od- 
powiednich, ani nadto rozwlekłe, ni zbyt zwię- 


złe, ogólnikowe; układ doskonały, jako wynik 
wozolaych nieraz studyów i dociekań; odsyła- 
cze i wyjaśnienia istotnie wyjaśniające wszy- 
stko, cokolwiek przeciętnemu czytelnikowi na- 
suwa pewne wątpliwości, czy trudności w le- 
kturze: oto główne plusy, zyskujące wydawni- 
ctwu wzorowemu, a równocześnie co do ceny 
bardzo przystępnemu. uznanie powszechne. 

Tom piąty wypełnił w całości „Pan Ta- 
deusz*, z epilogiem, uzupełnieniami i waryan- 
tami. Młodzież szkolna zwłaszcza, powinna tak 
wydaną „perłę naszej literatury“ chwytać po- 
chopnie do ręki i rozkoszując się raz jeszcze jej 
nieprzebranemi pięknościami, poznać genezę i 
poszczególne fazy jej powstania. Niezwykle iu- 
teresujący jest wstęp, pióra prof. Kallenbacha ; 
„Arcydzieło Miekiewicza powstało na obcej 
ziemi wśród okoliczności niesprzyjających two- 
rzeniu artystycznemu, owszem utrudniających 
je w sposób niezwykły. Ale potęga natchnienia 
była tak wielka, że przemogła wszelkie zapo- 
ry zewnętrzne i dokonała zamiaru poetycznego, 
który był przedewszystkiem potrzebą duszy, 
znękanej losami tułaczymi i zwracającej wzrok 
utęskniony po za siebie, w przeszłość błogą, 
w kraj lat dziecinnych". 


Wykołysała ten poemat tęsknota za zie- 
mią rodzinną i za ludźmi, którzy bezpowrotnie 
zniknęli z widowni naszego życia. Miłość ziemi 
rodzinnej szukała odpowiedniego wyrazu w da- 
wniejszych utworach Mickiewicza, od Miesz- 
ka i Kartofli poczynając; pobyt w latach 
1581 i 188% we wsi wielkopolskiej spotęgowuł 
rzewne to uczucie, przygotowując grunt pod 
zasiew owych niezliczonych obrazów przyrody, 
które skrystalizować się miały pod piórem Ada- 
ima już Ra paryskim brnku, wśród zgiełku i 
rozgwaru elnigranckich starć i dysput, 

„Litwa rozgościła się w sercu poely z 
taką wszechwładną siłą, że na przekór hała- 
som paryskim, przekleństwom i kłamstwom 
emigracyjnym, Mickiewicz już w końcu listo- 
pada 1832 r. zaczął pisać poemat, zrazu bez 
tytułu, zwany krótko: poematem szlacheckim“, 
W połowie lutego 1834 r. mimo ciągłe i 
liczne przeszkody — ukończył pisanie „Pana 
Tadeusza“, który w ciągu tworzenia rozrastał 
się i przekraczał znacznie z góry zakreślone 
przez poetę ramy. 

„fo rozrastanie się pierwotnego „sielskie- 
go poemału* w „historyę szlachecką“, dokony- 
wało się w miarę coraz-to większego napływu 
treści hiatoryczno-politycznej do cichej zrazu 
wsi litewskiej.“ 

Ciekawe jest wrażenie, jakie wywierał 
„Pan Tadeusz“ na najbliższem kółku towarzy- 
szów i przyjaciół poety, naoeznych niemal 
świadków powstawania i rozrastania się poema- 
tu; stokroć ciekawsze — a sprawa to nowa -- 
jak dalece tradycya domowa, rodzinna, 
nowogródzka, oddziałała tu na poetę. Szczegóły, 
zebrane przez prof. Kallenbacha, warto istotnie 
poznać, by przekonać się raz jeszcze dowodnie, 
jak Mickiewicz i w tem arcydziele pozostał 
wierny masadniezemu pierwiastkowi swego ge- 
niuszu poetyekiego: „nie tworzył prawie nie, 
lecz przypominał”, 

Obok wzorowego tekstu „Pana Tadeusza“ 
znalazły się w omawianym tomie: waryanty, 
objaśnienia samego poety, wreszcie słowniczek 
mniej znanych przeciętnemu czytelnikowi wy- 
rażeń — rzecz przy lekturze każdego dziełu 
pierwszorzędnego znaczenia. 


William Shakespeare. „Dzieła drama- 
tyczne". Tom IV. Warszawa, Nakład Gebeth- 
nera i Wolffa. 1912. 

(z. s.) Czwarty tom „Dzieł dramaty- 
cznych* Szekspira, wydawanych obecnie przez 
zasłużoną firmę księgarską Gebethnera i Wolfa, 
mieści w sobie cztery następujące komedye: 
„Jak wam się podoba” i „Wieczór Trzech 
Króli“ w znanych przekładach L. Ulricha, 
„Ugłaskanie sekutnicy" w również znanem 
Wumaczeniu J. Paszkowskiego, oraz „Wszystko 
dobre, co się kończy dobrze“ w pięknym prze- 
kładzie ©, Porębowicza. Każdy z powyższych 
utworów poprzedza zwięzły, lecz doskonały i 
wyczerpujący przedmiot wstęp krytyczny pióra 
dr. Romana Dybowskiego, 


(II.) Młoda Albania poczęła się w naj- 
nowszych dopiero czasach. Daty jej naro- 
dzin niepodobna oznaczyć z całą ścisłością, 
gdyż węglem kamiennym tej nowej budowy 
nie stało się żadne konkretne zdarzenie, ani 
żaden moment osobliwy. Ale to pewne, że 
zaledwie Młodoturcy dawnemu autoramento- 
wi położyli koniec, zaledwie na ruinach ab- 
solutnego imperyum zazieleniał krzew kon- 
stytucyi, już i w Albanii odmienny jakiś 
duch zapanował, 

Tehnienie jego zaleciało w te odludzia 
z zewnątrz. Bo w kraju nie było pieleszy, % 
której wywieść mógłby się taki przewrót: 
Rozsadnikiem wszelkiego postępu bywa, wia- 
domo, szkoła; ztąd rozchodzić się zwykły pro” 
mienie ożywcze. Szkolnictwo zaś albańskie, 
to prawdziwy lucus a non lucemdo. Stosunki 
|w tym kraju nie układały się nigdy tak, by 
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wsród ludnosci rozbudzić pożądanie oświaty 


~ 
r 
g 


Jak słabo wzrasta na razie zastęp in- 


l nie było ani tego pożądania, ani zrozumie- j teligeneyi albańskiej, dowodzą cyfry. „ Rok- 
ma korzyści, jakie przynieść może z sobą, rocznie przybywa Albanii 10-138 księży i 


Postęp, W miastach nabrzeżnych zdarza się 
JESZCze tu i ówdzie szkoła, zazwyczej slabo 
UCzĘSZCZaNna i niezbyt też troskliwa w spel- 
Maniu swej misyi. Szkoły te pozostają na u- 
trzymaniu Austro Węgier, lub Włoch, a po- 
Wstały i istnieją głównie dla przysposukia- 
nia młodzieży garnącej się do zawodu du- 
thownego. Natomiast w głębi kraju, w gó- 
rach, szkoły są czemć zgoła nieznanem. Tym 
Więe szlakiem nie mógł wtargnąć prąd no- 
Wy. Musiał on dla siebie szukać dróg ìn- 
nych, 

Przyroda Albanii uboga skąpo tylko 
Wyżywić może ludność, To też zdawien da- 
Wna ciągną z jej gór rzesze ludu w obczy- 
ane, aby tam ugruntowac sobie egzystencyę, 
tórej nie mogła dać im ojczyzna. Mając zaś 
w swych żyłach mieszaninę krwi słowiań- 
skiej ï greckiej, Albańczyk, gdziekolwiek po- 
Mos} go przeznaczenia, zachowuje przywią- 
zanie do swych stron rodowitych, do nich 
tęskni, o nich marzy, utrzymuje z krajem 
Ciągłe stosunki. 

„ Faia emigrantów albańskich w różne 
kiero wała się strony. Najbliższą metą tego 
wych.dźtwa była Dalmacya, mianowicie okoli- 
ĉo Zadru, gdzie od dawna istnieją kolonie 
albańskie, Spotyka się je również w połu- 
dniowych Włoszech. Ale te osady wzbijają 
Się co do inteligencyi i wykształcenia swych 
mieszkańców niezbyt wysoko ponad poziom 
»arbaryj ojczystej. Nie moglo więc iztąd roz- 
Tzewić się światło. 

„ O wiele wyżej już stoją Albańczycy, 
którzy wywędrowali do Egiptu. Udało się 
IM tutaj zapewnić sobie powagę i wpływy, 
chociaż są to kolonie, w porównaniu np. 
% dalmatyńskiemi, młode. Powstanie ich przy- 
bada na połowę wieku XIX., mianowicie Ba 
czasy Mehmeda baszy, który Albańczykom 
Me szczędził poparcia i życzliwości i wcią- 
gnat ich do rzeszy wybrańców. W żyłach 
dynastyj tamtejszych khedywów płynie krew 
albańska, co oczywiście nie jest bez wpływu 
na dolę egipskich Albańczyków. 

Ale i oni nie czuli się powołanymi do 
odegrania roli odnowicieli ojczyzny. Ci mieli 
ukaząć się zkądindziej, aż z za oceanu. 

Wielkie prądy emigracyi amerykańskiej 
w małym tylko stopniu przez czas długi oi- 
działywały na Albanię. Dopiero pod koniec 
Ubiegłego stulecia — niemal w ostatnich je- 
80 latach — poczęli także Albańczycy coraz 
$romadniej wybieruć się na drugą półkulę. 

ółnoenej Ameryce liczą ich obecnie na 
przeszło 40.000. Korzystając ze swobody, ja- 
‘4 Unia przyznaje wszystkim, co sehronią 
ię pod jej sztandar, tworzą Albańczycy wśród 
"tejszej ludności zwarte wysepki, pielę- 
gnujące troskliwie język i zwyczaje ojczyste. 
L. S0stenie np. od r. 1904 istnieje albańska cer- 
a" prawosławna i klub narodowy, którego 
iite znajdują się w Nowym Jorku, w Chi- 
“ago, St, Louis, Št. Francisko, Waszyngtonie 
l Filadelfii, 

a Na wolnej ziemi amerykańskiej prze- 
e agli albaúscy emigranci nawskróś cywi- 

Acją nowoczesną, nie zapomnieli jednakże 
Wcale o dalekiej ojezyźnie i o braciach tam 
Pozostałych, Cuda techniki nowoczesnej do- 
ek im mimo olbrzymiego oddalenia, do- 

adnych zasięgać wiadomości o wszystkiem, 
ły aee się w ojczyźnie i nawzajem oddzia- 
ać na tamtejsze stosunki. Ciągle niemal 

YSzeć można o wzruszających prawie do- 
żywego zajęcia, jakie oni żywią dla 

Nie poprzestają zaś na samych 
Alpo; Platonicznych uczuciach  Ofiarność 
ki | yków godna jest wszelkiego szacun- 

' "akkolwiek gros kolonij albańskich w 

Meryce tworzą ludzie, co ciężką pracą zdo- 
tąd d muszą każdy kęs chleba, odchodzą 
ogól 0 kraju bardzo często przesyłki na cele 
> ne, r. z. naprzykład przyszli amery- 

SCy Albańczycy uciśnionym braciom swym 

oczyźnie z pomocą w sumie 40.000 kor. 
brak Na „ogół wśród emigrscyi albańskiej 
integ) łu inteligentnego, brak zwłaszcza 
Naton 7i z akademickiem wykształceniem, 
obio last poczucie narodowe jest silnie wy- 


Ś e R ofiarność — jak już nadmienili- 
Odera wielka., Te dwa ostatnie czynniki 


siejęzęg Ek rolę w rozbudzeniu dzi- 
Przę Nieliczna inteligencya albańska należy 
alby, ole do stanu duchownego. Kapłani 
Radto z Wychodzą z seminaryów w Skutari, 
zakład as znacznego zastępu ich dostarczają 
niem 7, P$ukowe zagraniczne. Przysposabia 
zajmuja ane yków do stanu duchownego 
w Raymis. kongregacya de propaganda fide 
albaiskio uczęszczą też garstka kleryków 
bruk, Cù na wydziały teologiczne w Inns- 
ali i Schwaaz. 

Zaney; ruga ĉo do liczebności grupę inteli- 
Waj n „a bańskiej stanowią leka PI odby- 
Lopola udya prawie wyłącznie w Konstanty- 
SZczą * lij zazwyczaj uzupełniają je je- 
PatYskieh 3-letnią praktyką w klinikach 
tamiast g Południowi Albańczycy zwykli 
© bliżej R Paryża, udawać się w tym celu 

J położonego Neapolu. 


2—8 lekarzy. Ci ostatni osiadają oczywiście 
tylko w większych miastach. Liczba ich ogó- 
łem jest niestosunkowo szczupła i wcale nie 
odpowiada potrzebom. Ale też w Albanii 
próżno byłoby jeszeze szukać zrozumienia 
owej potrzeby, Ludność tamtejsza obywa się 
przeważnie bez lekarzy, uciekając się na wła- 
sną rękę w razie choroby do najrozmaitszych 
zabobonów, a kiedy one zawiodą, do znachorów. 

Uczęszcza młodzież albańska także do 
innych wyższych zakładów naukowych. I tak 
garstka ich studyuje jurysteryę na wydziale 
prawniczym Ykat w Konstantynopolu (nie 
posiadającym zresztą cech instytucyi akade- 
miekiej). W Wiedniu spotyka się Albańczy- 
ków w Akademii rolniczej, w seminaryach 
nauczycielskich i wyższych szkołach handlo- 
wych. Także w Bukareszcie, Atenach, Nea- 
polu i Bostorie inskrybują się słuchacze al- 
bańskiego pochodzenia. Na ogół jednak 
wszystko to razem nie wystarcza do wytwo- 
rzenia silnego zastępu inteligencyi, która w 
kraju mogłaby dokonać przewrotu, wypro- 
wadzić lud z ciemnoty, w jakiej pogrążyły 
go tylowiekowe rządy Turcyi. 

Bądź eo bądź jednak znalazły się w 
ten sposób pewne punkty oparcia w Alba- 
nii dla wpływu tych zagranicznych rodaków, 
którzy z pamięcią o ojczyźnie połączyli chęć 
wydobycia jej z pęt letargn. Proces ten nie- 
widocznie postępował przez lat szereg, ża- 
dnymi objawami nie zaznaczając się na 26- 
wnątrz. Z jednej strony bowiem był on zbyt 
wątły sam w sobie, z drugiej zaś miał do 
zwalczenia nielada przeszkody,  Materyał, 
jaki przedstawia ludność albańska, nigdy nie 
okazywał zbyt wielkiej podatności na tego 
rodzaju bodźce. Trzeba było bardzo usilnych 
starań i musiały one bardzo długo spadać 
kroplą po kropli na ten grunt zakamieniały, 
by go rozmiękczyć i do użyźnienia przyspo- 
sobić. 

Równocześnie patryoci albańscy starali 
się obudzić dla swej ojczyzny zainteresowa- 
nie zagranicą. Zabiegi ich sięgają kilkadzie- 
siąt lat wstecz. Wielu pamięta jeszcze żywą 
propagandę, jaką po r. 1880 przez czas pe- 
wien uprawiali Ismael Kemal w prasie pa- 
ryskiej i bukareszteńskiej, a bracia Sami bey 
i Vaim bey Frascheti w Bukareszcie. Trafili 
jednakże na chwilę nieodpowiednią; udało im 
się wprawdzie obudzić żywe zajęcie i dysku- 
Syę. po za ramy jednakże rozpraw akademi- 
ckich rzecz nie wyszła. Bądź cobądź wszakże 
całkiem bezowocnymi zabiegów ich nazwać 
nie można. W każdym razie przygotowano 
grunt dalszym staraniom, — przygotowano 
go pod dwoma względami, z jednej bowiem 
strony przypomniało się Europie istnienie 
kraju, który niemal zupełnie wypadł jej z 
pamięci i tylko jakby legenda obłoczna snuł 
się gdzieś w przestworzach, — z drugiej zaś 
pobudzono energię szczupłej garstki inteli- 
gencyi krajowej, dodano jej zachęty i otuchy. 

Jeżeli też kiedyś historyk nakreślić bę- 
dzie chciał genezę Młodej Albanii, wykłuwa- 
jącej się obecnie przed nsszemi oczyma, to 
nie będzie mu wolno pominąć owych pierw- 
szych, dziś już prawie zapomnianych pionie- 
rów, co wyprzedzając czasy, mimo nieprzy- 
chylnych stosunków, wskazali drogę przy- 
szłamu ruchowi. Teraz, kiedy stosunki za- 
czynają tak się układać, że kwestya albańska 
nabiera praktycznego znaczenia, zasiew ideo- 
logów albańskich wydobywa się na wierzch 
i jak ruń zielenieje. 

(str.). 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 8 do 14 lipca 
1912 r. bez opłaty ukcyzowej. — (Waluta 
kor.). Za 50 kg.: Pszenica 9:60 do 10:20, żyto 
9:— do 9:50, jęczmień browarny 8:50 do 9*—, 
pastewny 8-40 do 8:50), owies stary 9-80—-9*70, 
hreczka —'— do kukurudza 
do ——, groch do gotowania 12— do 14*—, 
pastewny —'— do —'—, fasola biała gal. 
—— do — —, bobik 8.50 do 9*—, wyka 
10:50 do 11*—, łubin gal. —— do —'*—, rze- 
pak zimowy 1550 do 15:80, nowy —*— do 
——, Inianka —— do —'—, nasienie ko- 
nopne —'— do —'—-, nasienie lniane —'— 
do —*—, chmiel z 1910 r. 215*— do 250'—, 
chmiel z 1911 roku —'— —'—, nasienie 
koniczyny czerwonej 70'— do 80*—, białej 


107%:— do 130—, szwedzkiej —*— do —'—, 
tymotka —'— do —'—, siano lepsze 8'10 
do 3:40, gorsze 270 do 2'90, otawa —'— do 


——, siano z koniczyny 3:50 do3:60, słoma 
okłutowa 2:60 do 270, słoma mierzwiasta 
2:25 do 280, kartofie jadalne na całe wag. 
10.000 kg. —*— do —*—, gorzelniane za 1 
pre. skrobi całe wag, 10.000 kg. —'— do 
—'—, nafta zwykła 1450 do 15:50, salono- 
wa 1650 do 17:50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 433 do 


44], drzewo opałowe twarde w całych wa-i 


gonach po 10.000 kg. —*— do —'—, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. —*— do —'—, mąka pszenna, gry- 


sik 35:50 do 40:—, mąka pszenna Nr. 0 
3550 do 40—, Nr. 1 38450 do 39—, Nr. 2 
3060 cb 62, Nr 0 6200 do Gł, Ne 4 
31:50 do 85—. Nr. 5 80:50 do 34*—, Nr. 6 
28:50 do 38'---, Nr. 7 2450 do 27—, Nr.8 
19:50 do Ż0—, mąka żylna Nr. 0 29:50 do 
382—, Nr. 1 28:50 do 29:50, Nr. 2 19— 
do 20.—, Nr. 3 19— do 19*—, otręby 
pszenne 12'— do 15:25, żytne 11:75 do 15:25; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart- 
kach loco rzeźnia 1'79 do 1:%0), mięso woło- 
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1:94 do 
2'-—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1:60 do 1:70, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 1:40 do 150, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr pre. 6950 do 70:50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10:000 litr pre. 49:50 


w 


50:50 


OSTATNIA POCZTA. 


== Czytamy w N. kr. Presse: Jak od 
szeregu lat, tak i tym razem wybiera się 
P. Minister spraw zagranicznych hr. Berch- 
told do Karlsbadu. Wyjazd nastąpi prawdo- 
podobnie w połowie lub pod koniec przyszłe- 
go tygodnia. 

Czy i kiedy niemiecki kanclerz przybę- 
dzie ma kuracyę do Gastein, jeszcze niewia- 
domo. Gdyby wszakże przybył, to niezawo- 
dnie, korzystając ze sposobności, odda wizytę 
hr. Berchtoldowi. P. Bethmann - Hollweg u- 
czyni to niewątpliwie także w razie, gdyby 
zaniechał w tym roku wyjazdu do Gastein, 
termin wszakże rewizyty nie jest znany. 


= Prezydent wiedeńskiej Izby handlo- 
wej Schoeller objął urząd wiceprezesa cen- 
twalnego komitetu dla utworzenia 
austryackiej floty napowietrznej. 
Wezwie on inne Izby handlowe w Austryi 
do współdziałania w potworzeniu komitetów 
krajowych, mających na celu zrealizowanie 
tej patryotycznej idei. 

== Z Pragi donoszą: Rokowania u- 
godowe dotychczas jeszcze nie wydały fa- 
ktycznego rezultatu; sytuacya jest niezmie- 
niona. Zdaje się, ża do zwołania Sejmu cze- 
skiego w lipcu w kaźdym razie nie przyj- 
dzie. Trudności językowe z powodu Pragi i 
Pilzna są dosyć znaczne, ponieważ Niemcy 
stanowczo domagają się, aby magistrat pra- 
ski urzędował w dwu językach, 

Z wielu stron nalegają na to, by o ile 
możności teraz rokowauia ukończyć, a Sejm 
zwołać dopiero w jesieni. Charakterysty- 
cznem jest, że dzienniki czeskie bardziej 
optymistycznie zapatrują się na sprawę, niż 
niemieckie, 


= Prez. Fallières podpisał wczoraj 
dekret, darowujący resztę kary siedmiu po- 
litycznym przestępcom, zasądzonym za agi- 
tacyę przeciw armii, wśród nich Hervćmu. 


= "Władze hiszpańskie w Coruna ocze- 
kują przybycia parowca bamburskiego „Am- 
boss*, na którym ma być broń dla Konstan- 
tynopo!a. Przypuszczają jednak, że broń ta 
jest przeznaczona raczej dla spiskowców 
rojalistycznych w Portugalii. 


== Senat amerykański w Waszyngto- 
nie rozpoczął wczoraj obrady nad billem w 
sprawie kanału Panamskiego. Bill po- 
stanawia, że okręty amerykańskie wolne są 
od opłaty. 

Przeciw temu przemawiał między in- 
nymi b. sekretarz stanu senator Root. Oświad- 
czył on, że postanowienie takie byłoby nie- 
lojalne względem innych mocarstw i że kon- 
wencya w Hadze mogłaby znieść tę ustawę. 
Zwrócił też uwagę. na protest Anglii, do 
którege, jak z Londynu donoszą, przyłączyła 
się Australia. 


TALBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zakopane, 17 lipca. Lwowski klub tu- 
rystyczny urządził wezoraj wycieczkę w Ta- 
try, prowadzoną przez (Quiriniego. Do wycie- 
czki przyłączyła się panna Śchiekmanówna. 
Spadła ona z Koziej przełęczy ze stromej 
skały ku dolinie Pięciu Stawów i silnie się 
potłukła, Lekarz pogotowia opatrzył pokale- 
CZONĄ. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 17 lipca. Prognoza na 18 lip- 
ca 1912 r. W Galicyi wschodniej: 
Przeważnie pochmurno, deszczowo, stan ma- 
ło zmieniony, północny ożywiony wiatr, 

W Galicyi zachodniej: Pogodnie, 
niema opadów, ciepło, północno - wschodni 
mierny wiatr. 


Wiedeń, 17 lipca. Wiener Ztg. ogła 
sza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora historyi austryackiej i powszechnej 
w Uniwersytecie krakowskim, dr. Wacława 
Tokarza zwyczajnym profesorem tych przed- 
miotów w tymże Uniwersytecie, 

Wiedeń, 17 lipca. Wiadomość, że Najd. 
Areyksiężna Zyta zamierza przepędzić resztę 
lata w zamku Schwarzau, jest nieprawdziwa, 

Wiedeń, 1% lipca, P. Minister oświaty 
zatwierdził uchwałę kolegium profesorów co 
do dopuszczenia docenta płatnego na Poli- 
technice we Lwowie dr. techniki Kazimierza 
Bartla, jako docenta prywatnego geometryi 
wykreślaej w tyro zakładzie, 

Isehli, 17 lipca. P. Minister spraw we- 
wnętrznych br, Heinold przybyłtu dziś rano i 
byl o godzinie 11 na posłuchanin u Najj, 

ana, 


Wilno, 17 lipca. (Tel. pryw.) W pa- 
pierni Schwarzów w Werkach pod Wilnem 
powstał pożar. Spaliła się fabryka, maszyny 
i narzędzia. Straty wynoszą przeszło pół mi- 
liona rubli. 

Kowno, 17 lipca, (Tel, pryw.) We 
wszystkich wsiach w pobliżu Telsz, w gub. 
kowieńskiej, policya po raz drugi wezwała 
wszystkich żydów, którzy tam jeszcze nie 
mieszkają 6 lat, aby natychmiast opuścili te 
miejscowości. Wydaleniu podlegnie 120 ro- 
dzin, przeważnie pachciarzy, młynarzy, dzier- 
żawców itd, 

Potersburg, 17 lipca. (Tel. pryw.). Sku- 
tkiem rozporządzenia gubernatora chersoń- 
skiego grozi obecnie wydalenie co najmniej 
10.000 żydów z różnych miejscowości tej gu- 
bernii. ; 

Petersburg, 17 lipca. (Tel. pr.). Riecz 
drukuje okólnik poufny ministerstwa oświa- 
ty, skierowany przeciw wycieczkom oświato- 
wym zagranicę, organizowanym przez sekcyę 
naukową Towarzystwa krzewienia wiadomo- 
ści technicznych. Okólnik pomawia tę sekcyę 
o propagandę, wywołującą niezadowolenie z 
obecnej polityki rządu. 


Konstantynopol, 17 lipca. Nominacya 
Mahmuda Maktara baszy ministrem wojny 
ma już być faktem dokonanym. Zamierza on 
udać się do Albanii. 


Konstantynopol, 17 lipca. W Izbie i 
senacie odczytano depeszę albańskich nota- 
bli do sułtuna, w której proszą o wysła- 
nie komisyi śledczej i wstrzymanie krwawej 
walki. 

Dunkierka, 17 lipca. Po wiecu straj- 
kujących robotników dokowych i marynarzy 
wynikło gwałtowne starcie z konną żandar- 
meryą. Kilku demonstrantów zostało ciężko 
pokaleczonych. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 1igo lipca 1912, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wogo 65475, Akcye węgierskiago Zakładu 
kredytowego 849'75, Akcye Anglobanku 
335 75, Akcye Unionkbanku 62250, Akcye 
Linderbanku 58950, Akcye Bankvereinu 
581 15, Akcye Bodeneredit 1292—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 676-—, 
Akcye kolei państwowych 722—, Akcye 
kolei Południowej 100'50, Akcye kolei Elbe- 
tbal —'—, Akeye kolei Północnej 49380,—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 998 75, Akcye Rima Muranyi 767-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3167'—, 
Akcys Fabryki broni 11028 —, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 888—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 818'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —'—. 
Renta majowa 87:50, Austryacka Renta ko- 
ronowa; 87:50, Węgierska Renta koronowa 
8745, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 87—, 4 pre, Listy B «ku 
hipotecznego $025, 4 i pół pre tisty Ban- 
ku hipotecznego 97:50, 5-p:: Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 89%—, 4 i póź pre. Listy Banku 
krajowego 97:75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:50, %-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 8780, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 91:25, Losy ture- 
ckie 243:—, Marki 117:80, Rubel 254'—, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104-80, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—. Skoda 7638:25, Pożyczka miasta 
Krakowa 190% 8650. Galicyjski Bank ziem- 
ski 99-25, 


_ , Usposobienie po początkowem ożywie- 
niu i ogólnej poprawie kursów spokojne i 


miernie osłabione. W końcu kolei południo- 
waj i losy tureckie silnie. 


Odpowiedzialny redsktor : 
ndam Mrechowiecke, 


Teti mi << m i Fa 


do wagonów sy- 
pialnych w kraju 
agranicą 


BILETY 


UMEBOGGGZROK | 4 A : 
-xie Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
-— 452. — Telefon — 452. — 


Asnyka 7, Il. piętro, 
G albo % pokoje 


z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 
ZWLAUZ. 


Wiadomość tamże, parter na prawo. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


Adros teleeritionoy: w UC b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 


Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


ATW, 


o sh 


KRZYK WKE WE 


Świeżo opuścił prase: 


„Rok Słowackiego 


sięga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1308 
wydał 
Or WIKTOR HAHN 
8-00 — B 393 
Księga zawiora dokładny opis wszystkich obełtos 
dów un obszarze ziem polskich, — sianowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, lustytucyj arządzającycu podobue 
uroczystości, 


Gena 4 korony, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony ni 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


Do nabycia 
Polit.-Admin. Prawo Karne 


i Reformy w Admin. Wewnętrznej 
przez Dr. W. Gawańskiego 
po 3 kor. 

Ul. Kurkowa l. 17 
A. Gawańska. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1% lipca 1912. 

HOTEL GEORGE'A. Pp.: J. br. Ko- 
nopka z Brnia, A. Bocheński z Ponikwy, K 
Przybysławski z Uniża, K Bohdanowicz 7 
Orzechliby, B. Wolfart z Kurzany, F. Gnie- 
wosz z Kont, W. Gniewosz z Nowosielec, 
F. Jakubowski z Bośnii. 

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: B. Teodo- 
rowicz z Nowosielicy, W. Leszczyński 2 
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acz A anser 3 o LARA IAIN EEEa ames menea 
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 Licytacye. 


L. cz. E. 450/12 (5) 
haye Heytaeyjny 

Na żadanie Sebastyana Harynka w Ma- 
kowie, cdbędzie się đ-ia 17 wraeśnia 1912 
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biwzs Nr. 9 w Makowie 
lieytacya : 

a) całej realności Iwh. 135 Iwh. 1429, 
składająca się z pare. bud. lk. 88/1 w obsza- 
rze 2 ar. 41 m? wraz z domem i pare. lk. 
1362 ogród w obszarze 90 m?, 

b) esłej posiadłości lwh. 171, 

e) 20/140 części posiadłości lwh. 179, 

d) całej posiadłości lwh 814. 

e) całej posiadłości lwh. 885 i 

f) całej posiadłości wh. 1714 ks. gr. 
gm. kat. Maków wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się z 1 krowy i 2 wieprzów. 

Niernehemości wystawione na licyts- 
cyę są ocenione na ad a) pare. bud. na 4000 
koron budynek na 3000 Sa ron, ogród na 
600 kor., sd b) na 700 kor. 80 hal, ać e) 
19 kor. 4 h, ad d) 2510 kor. 70 h., ad e) 
477 kor. 50 h., ad f) 758 kor 40 h., przy- 
należności zaś na 232 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) razem 
4000 kor:, ad b) 467 kor 20 h., ad e) 12 
kor. 68 h., ad d) 1678 kor. 80 h., ad e) 
316 kor. 32 h, ad f) 505 kor. 60 b., zaś 
pros «ależności 174 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się dn 


(8791 3—3) 


tych wic ei dokumenta (Ee tabu- 
larny, wyciąg katastrality, protokoly ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, toający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biur:e Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których ninie sze 
l cytacya byłaby niedepuszezalaa, należy zgło- 
sió w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pietensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna 
czenia, 

Te osoby, dle których jakie prawz Imb 
ciężary na pow ykszych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa 
wanpis Jicytacyj jnego powstaną, zawiądamiane 
będą o» dalszych wydarzeniach tego postę 
BPOWADIS jadynie pires przybieje na sielie 
sądowej, jeśli nie miosszeją w okregu syfi 
tutejszego i mie wskużą tamak sałowi pełna 
moenika do dorzczń, w sieńzid'e sądu: ramia- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT 

Maków, dnia 16 ezerwca 1912 


L, cz. E. 345/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 5 sierpnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 odbędzie się łicytacya real- 
ności objętych Iwh. 1315, 1495, 2209, 2799 
' 941 gm. Lubaczów. 
Nieruchomości wystawien* na lieyta- 
są ocenione: 1. Iwh. 1315 na 1000 kor., 


(8479 3—3) 


cyę. 


2. m 1495 na 1000 kor. 3. IF 3. lwh. 2209 na 
5313 kor.. 4. lwh. 2799 na 1400 kor., lwh. 
941 na 800 koron. 

Nainiższa cena wynosi ad !. 666 kor. 
66 h., ad 2. 666 kor. 66 h., ad 3, 3542 kor, 
ad 4. 983 kor 32 h, ad 5 533 kor. 32 h., 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutt: u, 

Werunki licytaczjne, które się niniej- 
sien zatwierdza 1 odnoszące się do tych 
sieruetomości dokumenta (=yciąg tabulsrny, 
wysiąg  kztastralny, grotokoły ocenienia i 
i d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzać podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Lubaczów, dnia 10 czerwca 1912. 


L. cz. E. 122/12 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 31 lipca 1912 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. lieytacya: 

a) realności Iwh. 1 gm. Jałowe, 

b) realności lwh 137 gm. Haszów, sta- 
nowiących gospodarstwo wiejskie i budynki 
wraz z przynależnościami opisanymi w pro- 
tokolo z dnia 13 marca 1911 E. 230/11 (3). 

Nieruchomości wystawione na Fein: 
są ocenione: ad a) 2567 kor. 67 hal., b) 
6640 kor. z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi: ada) 1711 kor. 
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178 RT. ad bj 4860. To poniżej tej cali 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące s@ 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabularny. wyciąg katastralny, protokoły 
oceujenis i t. d.) może każdy, mający chę? 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzęde* 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biw 
rze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 30 maja 1912. 


L cz E 888/11 (17) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekacyjnej Dawida Schwar: 
za, rolnika w Zapałowie przeciw Wasylowi 
Szałajowi, Iwanowi Onyszkowi i małol. Ma“ 
ksymowi Onyszkowi, zastąpionemu przez opie 
kuna Onyszka Kaczmara, rolnika w Zapałć* 
wie odbęlzie się cel:m zniesienia współwła” 
suości realnoś:i objętej lwh. 506 e Zapa 
łów lieytacya tejże realności w dniu 5 sier 
phis 1912 o godzinie 9 przed południem W 
niżej podpisanym Sądzie, w biurze Nr. 16. 

Nieruchomość wystawiona na li: ytacy? 
jest oceniona razem z budynkami, a miano” 
wicie z domem i stodołą na 2920 kor. | 

Najniższa eena wynosi 1946 kor. gë 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzić 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabulari 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieniś. 
t. d.), może każdy mający chęć kupieniś 
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
Gzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 
„,  Lisytacyjna sprzedaż powytszej res!no- 
Sel pozostanie bez vrływu na prawa wierzy- 
cieli, na izeez których wpisane są na tej 
realności prawa zastawu 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Lobaezów, dnia 22 czereca 1912. 


b. ez. E. 1179/12 (3) 
Edyki iieytacyjny. 

Na wniosek Szymona Rączki, Janas Wie- 
Corka, odbędzie się dnia 2 sierpnia 1912 
0 godzinie 9 rano w biurze Nr. 5 licytacya 
4/10 reslności iwh. 543, 1;8 realności lsh. 
175, 1:6 realności lwh. 178, 1/i2 rezlności 
lwh. 179 gm. Pietrzykowice Jana Suchom 
skiego niewiadomego z miejsca pobytu własne. 

Wartość szacunkowa 577 kor. 52 h. 

Najniższa oferta 372 kor. 

Warunki lieytacyjnej i dokumenta przej- 
Tzeć mozna w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, dnia 30 maja 1912. 
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L. ez. E. 916/12 (3) 
Kdykt lieptacyjny. 

„ "a wniosek Karola Mrowea cdbędzie 
się dni: 31 lipeal912 o godz. 9 rano w tut. 
Sądzie w biurze Nr. 5 licytacya: 1/40 części 
realności lwh. 140, 1,12 ez. realności lwh. 
S07, 1/12 cz realności lwh. 1198 gm. Ży- 
wiee objętych Karola Masnego własnych. 

Wartość szacunkowa powyższych real- 
ności wynosi po potrąceniu dożywo-ia 407 
koron 84 hal. 

Najniższa oferta 273 kor. 
: Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
na przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Zywiec, dois 2 czerwca 1912. 
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L. ez. E. 318/12 (4) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Józefa Taua w Kołomyi, 
żastąpionego przez adw. dr. Unterrichta w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 3: lipca 1912 
Bodz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
realności lwh. 119 gm. Berehy stanowiącej 
gospodarstwo wiejskie z domem wraz z przy- 
należnościami jak protokół oszacowania z 
dnia 4 kwietnia 1912 E. 318/12 (2). 
: Nieruchomość wystawiona na licytację 
Jest oceniona na 644 koron z przynależno- 
Seltmi. 
„AA Najniższa cena wynosi 429 kor. 84 h., 
iżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
e Fe) ceny sprz d przyj 
. _ Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
Się i odnoszące się do tej nieruchomość: 
dokumenia (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.; 
może kazdy, mający chęć kupienis, pizejrzeć 
Podezas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 
O. k. Sąd powiatowy, Cddział 1V. 
Ustrzyki, dnia 8 maja 1912. 
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l. cz R 428/12 (4) 

Edykt licytacyjny. 
będ (Na Żądanie Benjamina Liebera, od- 
Bize sie dzia 31 lipca 1912 godzinie 11 
Przed południem w Sądzie niżej wymienio 
JM w biurze Nr. IV. licytacya realności 
_ 187 gm. Brehy dolne stanowiącej gs- 
à darstwo wiejskie z domem wrez z przy- 
etnoéeiamií opisanemi w protokole z dnia 

świetnia 1912 E 428/12 (2). 
ieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
niona z przyngleżnościemi na 8000 
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lwh 
SEO 


jest ge 
koren, 
niżej Najniższa cena wynosi 2000 kor., po- 
skutku 8] ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


dz „Warunki feytacyjne, które się zatwiet- 
odnoszące się do tej nieruchomości 
stral nia (wyciag tabularny, wyciąg kata- 
maj 5. protokoły ocenienia) może każdy, 
dzin y chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
nym „Z$lówych w sądzie niżej wymienio 

(W biurze Nr. IV. 

U - Sąd powiatowy, Oddział IV. 
strzyki, dnia 21 maja 1912. 


"czata 

= E. XUI 1588/12 (4) 
Kdykt licytacyjny. 
Knywo ,ŚDrawie egzekucyjnej Wincentego 
nia i matol, Heleny Krzywoniow.j 
Józefowi Ruskowi i Agnieszce z To- 
Seci odh a owej o zniesienie współwłasno- 
godzinie” q 9 gł, dnia 29 sierpnia 1912 o 
ic przed południem w podpisanym 
bu, kat rach realności lwh. 4 ks. git 
WSpółwł, Akrzówsk, a to celem zniesienia 
a aosd tejże realn=ści na zasadzie 
non ryk warunków lieytacyjnych, uzu- 
1912 c „dO protokołu z dnia 21 maja 
zatwierdza 1588/12 (3) które się obeenie 


Jen Š 
Wynosi 1000 7 t31ia 
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powyższej realności 
oron, która zarazem stanowi 


hal, II. połowa iwh. 775 na 260 kor. 


kwotę 178 kor. 82 hal., 
ie nie przyjdzie do skutku. 


godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 


tażya realności Iwh 161 gminy Radvuż, obej- 
27 hal. 


skutżu. 


twierdzone i odnoszące się do tej nierucho- 


7 


najniższą otertę, poniżej której sprzedaż nie | 
przyjdzie do skuiku. 

Wszystkie na reslności sprzedać się 
mającej ciążące służebności, jakoteż wierzy- 
telności na realności hipotecznie zabeznie- 
czone wiaien nabywca p:zejąć z policzeniem 
ka poczet ceny kupna, z wyjątkiem rewersu 
demolacyja go wpisansgo w poz. 8 kasty B. 
iw poz. l. karty ©. ne rzecz Skarbu woj- 
skowego ciężsru względnie uprawnienia. 

Warunki licytacyjne, oraz wyciąg hipo- 
trezny sprzedać się mającej realuości mogą 
mający chęć kupna przeglądnąć w podpisz- 
nym sądzie podczas godzin nrzędowych 
©. k. Sd powiatowy cywilny, Oddz. XIII. 

Kraków, dnia 25 czerwca 1912. 


L. 8900 z 1912 
Zawiadomienie. 

Sposobem kupieckim zakupi się dla po- 
trzeb wojskowego magazynu (filii) żywności w 

Przemyślu 10.200 mê twardego a 300 
m? miękkiego drzewa op łowego, 

Gródku Jay. 700 m? twardego a 100 
m? miękkiego drzewa opałowego, 

Samborze 470 m* twardego a 240 më 
miękkiego d zewa opałowego, 

Stryju 150 më twardego a 250 m? 
miękkiego drzewa opałowego, 

Jarosławiu 5500 m* twardego a 240 
m? miękkiego drzewa opałowego, 

Łańcucie 1210 m? twardego, 

Rzeszowie 1450 m% twardego a 150 m3 
miękkiego drzewa opałowego, 

Dębicy 5380 m* twardego. 

Oferty ostemplowane ma się wnieść do 
22 ligea 1912, najdalej do 10 godziny przed 
południem, do Intendantnry 10 Korpusu. 

Bliższe określenia są do przejrzenia w 
pełnoosnownem zawiadomieniu i w zeszycie 
waru: ków przy Inteadenturze 10 Korpusu, 
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jakoteż w powyż wymiemionych magazynach | L. cz. E. 282/12 (6) 


ży wności. | 
Przemyśl, w lipcu 1912. 
C. i k. Intendantura 10 Korpusu. 


L. ez. E. 1061/12 (3) 
Hdykt licytacyjny. 
Dnia 80 sierpnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienic- 
nym odbędzie się lieytacya połowy realności | 
lwh. 102, 775 i 1/4 ez. lwh. 548 ks. gr. gm. 
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Ładańce wraz z przyuależnościami. 


Nieruchomości te wystawione ns licyta- | 
cyę, są ocenione: I. połowa lwh. 102 na 
3525 kor., IL. 1 4 cz. 548 na 484 kor. 75 


Najniższa cena wynosi: ad I. kwutę 
2350 kor., ad IL 322 kor. 66 hal, ad II. 
poniżej tej ceny 


. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 28 czerwca 1912. 


U. cz. E. 425/12 (6) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Iwana Tymczyny zastąpio- 
nego przez adwokata dr. Majewskiego w Ra- 
w.e, cdbędzie się dnia 2 września 1912 o 
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nionyid, w kiarze Nr. 9 w biemirowie licy- 


mującej reli 78 ar. 88 m. kw. i pastwiska 
30 ar. 57 m kw., a ocenionej na 574 kor. 


Najniższa cena wynosi 882 kos. 84 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż mis przyjdzie do 

Warunki lieytacyjne niniejszem za- 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i i. d.), może 
kaźdg, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieuicnym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec Których misiejsza 
sa kyżaby niedopuszezainą, palety 
é do Sądu najpóźniej pizzy wyznaczo 
aja: torminie lieytscyjnym, inżeiej resrere 
uis tego rodssju co do same; nieruchomeści 
aie mogłyby być już se skutkiem podac 
8206. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
djężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsemie już istnieją, bądź w toku postępu- 
wania lisytacyjntege powstaag, zawiadaraiane 
beda o dalszgeh wydsrzeniach tego postępo 
wanja jadynie przeż przybicie ua tablicy sg | 
dowej, jeśli nie misszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełacmocnika do doręczeń w siedzibie 
zadu zamiestzałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Niemirów, dnia 2 lipca 1912. 


DAE 


L. cz. E 179,10 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 4 wrz śnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya: 
1. 810 ez. realności obj. iwh. 2111! 
ks, gr. gm. Perehińsko, 
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ig =] 


2109 gm. Perehińsko zobow. po 1/10 wła- 
snych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione ma licylacyę, 
są ocenicna: ad j. ma 444 kor. 50 hal., ad 
2. na 151 kor. 38 hal, przynależności zaś 
ad 1. na 1133 kor. 80 hał, ad 2. na 104 
kor. 08 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1051 kor. 
52 hal, ad 2. 170 ker. 30 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ay, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
uzędosych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niadopussezalną, należy 
zgłosić do szdu aajpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie Jieytacyjnym, inaczej roszcze- 
ala tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
aje skogłyby by jes te skutkiem podno- 
31002. 

'Fo osoby, dla których jakie prawe lub 
więżary ma powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaczjnego powstaną, zawiadamiane 
nędą o dsiszyeh wyderzeniach tego postępo- 
sarig jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jasli nie mieszkają w okregu sadn n- 
pej wymdenionego i nia wskażą tomat sądowi 
żolnomosnika do doręcseń. w sisdsibie sądu 
zaltieTEAE2 ZU. i 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego ns- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Rotniatów, dnia 28 maja 1912. 


(8729) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 10 września 1312 o godzinie 9 
przed pałudniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 w Szczercu l'cytacya 
15 części realności lwh. 66 ks gr. gm. kat. 
Maliczkowice zobowiązanego własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 648 kor. 

Najniższa cena wynosi 432 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
uhęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15. 

Tskie prawa, wobee których niniejsza 
ficyracys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie ma 
słyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla któryeh jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaeaie już istnieją, bądź w teku postępo- 
weaie licytacyjzego powstaną, zawiadamian: 
będą o galaszych wydarzeniach tago posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablic; 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręzu sądu 
niżej wymienionsgo i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzeć, dnia 5 lipca 1913, 


L. cz. E. 1261/12 (8) 

Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek Leizora Heuersteina odbę- 
zie się daia 26 sierpnia 1912 o godzinie 11 
rz d południem w tutejszym Sądzie Sa:a 
Nr. 81 licytazya 1e6alności lwh. 1839 ks. grt. 


Biała. 
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Wartość szacunkowa 598 kor. 25 hal. 
Najniższa ofęrta 399 kor. 40 hal., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
j'sortków, dnia 16 czerwca 1912. 


L ez. E 2061/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 10 września 1912 o godz. 1030 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Hr. 12 w Szezercu odbędzie 
się lieytacya realności lwh. 127 gm. Dobrza- 
ny z kolonią Dornfeld zobowiązanego wła- 
snej, 

Nieruchomość ta wystawio_a na lieyta- 
cyę jest oceniona na 1540 kor. 

Najniższa vena wynosi 1026 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
da skutku. n 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy, m: 
kupienia, przejrzeć podczas: godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 15. 
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licytazya byłaby niedopnszezalną, 


mający chęć | są ocenione a to: 


| 


t 
i 


rodzaju co dc samej nieruchomości nie mó- 
głyby być już xe skuśkiemi podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej bądź 


nieruchomości 
obecnie już istuieją, bądź w tokn postęypo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiedzicisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez p uje pa tablicy sy- 
dowej, j: pie mi w okiygu sahi 
niżej wymiesionego | wie wskażą lemuż s34- 
dowi pełnomeenika do doręczeń w siedzibie 
sgdu zajnieszkałago. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szezerzec, dnis 4 lipca 1912. 


L, cz. E. 3591;11 
Edykt licytacjny. 

Na żądanie Arona Blanka, odbędzie się 
dnia 30 lipca 1912 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 licytacpa: 

a) połowy realności lwh. 14 gm Brat- 
kówka (dom i grunt), 

b) połowy realności lwh. 187 gm. Brat- 
kówka (grunt), 

e) połowy realności lwh. 136 gm Brat- 
kówka (grunt), 

d) 1/6 części relności lwh. 88 gm. 
Bratkowce (grunt). 

Nieruchomości są ocenione: ad a) na 
645 kor. 62 hal, b) na 498 kor. 18 hal, 
e) na 125 kor. 46 ha!, d) na 101 kor. 34 h. 

Najniższa cena: ad a) 430 kor. 48 hal., 
b) 882 kor. 12 hal., e) 130 kor. 80 bal., d) 
67 kor. 56 hal. 

© k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 18 czerwca 1912. 
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L. cz. E. 584/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Tewla Feuera w 
Bolechowie, odbędzie się dnia 14 sierpnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Bo- 
lechowie licytacya połowy realności lwh. 6 
i 41 gminy Bubniszcze, składających się z 
parcel bud. i gruntowych wraz z przynale- 
Źnościami, składającemi się z 14 drzew owo- 
cowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 1. połowa realności lwh. 
6 na 2080 kor., 2 połowa realności lwh. 41 
na 240 kor., przynależności zaś na 87 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1418 kor., 
sd 2. 160 kor, poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie praws, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
qym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8£0NE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
ziżej wymienionago i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzik e 
sądu saraieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III. 

Boiechów, daia 26 czerwca 1912. 


(8921) 


L. cz. E. 3409/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny Linko odbędzie 
się dnia 8U lipca 1912 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya realności lwh. 859 gm. 
Korczyna chałupa i ogród 
e: Nieruchomość jest oceniona na 688 kor, 
50 h. 

Najniższa cena wynosi 459 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Krosno, dnia 15 czerwca 1912, 


(8931) 


L, cz. E. 875/12 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Menaschego Serwera w 
Bolechowie, odbędzie się duia 28 sierpnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Bole- 
chowie licytacya połowy realności lwh. 100 
i 12/160 części realności lwh. 102 ks. gr. 
gm. Polanica objętych. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
połowa realności lwh. 100 
na 2032 kor. 50 h, zaś 12/160 części lwh. 
102 na 62 kor. 50 b. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1355 kor., 


(8923) 


Takie prawa, wob:c ztórych niniejsza | sd 2, 41 kor. 66 h., poniżej tej ceny sprze- 
à „o nie należy | daż nie przyjdzie do skutku, 
| zgłosić do sądu najpóźal:j przy wyznaczonym 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 


2. 3/10 ez. z 2/8 cz. real. obj. lwh. ' terininie lieytacyjnym, inaczej roszezsnia tego ' do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


n(iażetą Lwowska" Nr, 162 z dnia 18 lipca 1912. 


tabularny, wyciąg katastralay, protokoły cce- 
nienia i t. d.) może każdy, msjący chęć ku- 
pienia przejrzeć} podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee ktorych ainiejszi 
licysaeya byłaby uiadopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaczo= 


uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nieruchomości 


NAS 1 + FR 
KE Uwki GR póżuw 


nia tego rodzaju co do s8 
nie atopóyby yé jük še 


DESU OR 


He osoby, dla których jakie prawa iub 
powyższej nieruchomości bądź 


ciężary na 
otsenie już istnieja, 
walna licytkcyjnego pi 
będą o dalszych w 
powania jed 


bądz w toku BozLĘpo- 


niach tego 


niżej wymienionego | zie wskażą tem 


dowi pałnomocnika do doreszeń w siećsibie 


sąda zamieszkażezo. A 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Belechów, dnia 28 czerwca 1912, 


L. cz. E. 857/12 (4) | 
Edykt lieytacyjny. 


Na żądanie Mozesa Griinberda w Sko- 
lem, odbędzie się dnia 14 sierpnia 1912 o 
godzinie $ przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Balecho- 
wie licytacys realności lwh. 17, 340 i 868 


ks. gr. gm. Kamionka objętych. 


Nieruchomości wystawione ns licytacyę 
są ocenione a to: realność lwh, 17 na 300 


kor., 2. realność lwh. 340 aa 200 kor., 3. 


realność lwh. 863 z budynkami na 710 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad 1. 200 kor., 
ad 2. 133 koron 33 h., ad 8. 473 kor. 88 h., 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszą 
tych nieruchomości dokumente (wyg 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
Takie prawe, wobec kiórytł 
liegtncys byżsby niedopaszoza 


alé do z 55 


2. 


Te osoby, dla których 
ciężary aa powyższych iemel 
obecnie juś istajcjs, D 
wania lieyiseyizegs | 
będą o dalszych wyć 


powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd? 
niżej wymienionego i nie wskażą tomui Są: 


dowi pefnemoenika do dzręczoń w atedzikie 
sądu zawieszzałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oda 
Bolechów, dnia 26 czerw 


L. cz E. 997/12 (6) 


Särki 


(8936) 


lHeyineyiny. 


Sa żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Mszanie dolnej, odbędzie się dnia 20 sier- 


pnia 1912 o godzinie 9 przed południem « 


sądzie niżej wymianionym, w biurze Fr. 12 
licytscyz 6/16 części realnośći lwh 341 ks. 


gr. gm. kat. Konina objętej, Piotra Krzyszto 


fiaka własnaj oraz realn=ści iwh. 207 ks. gr. 
gm. kat. Konina objętej, Józefa Steinera 


własnej. 


Nieruchomości te wystawione na liczta- 


cyę, są ocenione na 1745 kor. 
Najniższa cena 


skutku. 
Warunki lieytacpine i 


klurze Nr. 12. 


SKORZ. 
Te osoby, dla których 
ciężary na powyższych nieruc 
ożstuie juk istmieją, bąd 
0 pows 
j yún e 
je przez przybicia : 
dowei, jes AjĄ 
ujżej wymienionego 1 nia ? 
dowi pełnomocnika go der 
szdu zamieszkażeg 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na. 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych części 
nieruchomości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Mszana dolna, dnia 25 czerwca 1912. 


keda o da 
wania jedye 


L. « S. 1/12 (68) 


(8892) 
Ogłoszenie licytacy|ne. 


stala, zardudawmizze 
poste- 
przez prayhicie na takliey 
sądowej, jeśli nie miecztają w skręgu sądu 


(8922) 


gce się do 
zigag tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i 4. d.) może kazdy, majacy chęć kapie- 
nis, przejrzeć podczas godzii urzędowych w 


wynosi 1163 koron, 
poniżej tej ceny sprzędaź mie przyjdzie do 


odnoszące się do 
tych nisrnebowości dokumenta (wyciąg tabu- 
larzy, wyciąg katssiurajn7, protokoły ocenienia 
z p WaŃSNWZ ŻE WADA 
i t a.) może każdy, mający chęć Eunienią 
przejrzeć podczas godzin urzędowych Ww 5% 


łudnie odbędzie się w c. k. Sądzie ohwodo” 
wym w Kołomyi w bisrze c. k. komisarza 
konkursowego Nr. 74 publiczna ofertowa 
sprzedaż towarów galanteryjnych w masie 
konkursowej Rozy Eisner, objętych szezegó- 
łowymi inwentarzami tejże masy od I. do 
XII. wraz z wządzeniem sklepowem. 

Cena wywołania wynosi 5915 kor. 40 h., 
poniżej której sprzedaż nastąpić nie może. 

Wadyum wynosi 592 koron, które do 
oferty dołączyć należy. 

Biiższe warunki sprzedaży, tudzież od- 
nośne inwentarze mogą być przejrzane w 
godzinach urzędowych u e. k. 
konkursowego w biurze tut. e. k. Sądu ob- 
wadowego Nr. 74, albo u zawiadowcy masy 
adw. dr. Allerhanda w Kołomyi; u ostatniego 


zgłosić się można także w celu obejrzenia 


towaru na sprzedaż wystawionego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Kołomyja, dnia 15 lipsa 1912. 
Zawiadowstwo masy konkursowej. 


Upadłości. 


L. cz. S. 33/12 (1) (8806 3—3) 
Edykt konkursowy. 


C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 


zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 


do majątku Jachety Frenkel niezarejestrowa- 


nej właścicielki sklepu bławatnego we Liwo- 
wie Krakowska 25, 


Kemisarzem kcnkursowym mianuje się 


e. k Radcę sądu krsi. cyw. Józefa Dobiję 


we Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą 


masy pesna dr M chała Wassunga we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 lipca 1912 
o godz. 10 przed pośudniem w tym sądzie 
w biurze Nr. 29, przedłożyli dokumenty, po- 


świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 


wnioski względem zatwierdzenia tymczasowe- 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 


jego zastępcy oras przystąpili do wyboru wy- 


działu wi*rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w tokn, 


stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 


sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 sier- 


pnia 1912, ana audyencyi likwidacyjnej, na 


dzień 12 sierpnia 1912 godzinie 9 przed po: 


łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 


kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wiarzycieie, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 


cié koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 


łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia I będą wykluczeni od podziałów usku- 


ieeznienych na podstawie formalnego pro- 


jektu podziału. 


Wiorzycieiom na audyencyi likwidacyj- 


nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 


W MIE 


urzędniących, powołać ostatecznie wolnym 
«skorch inne osoby, swego zaufania. 


Anućdyencyę likwidacyjną przeznacza się 


aarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkersowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzońem. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“ we Lwow e, 


Wierzyziele, którzy nie mieszkają we 
mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomcenika dla doręczeń, w 


Lwowie lub w pobliżu 
temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego usianowi się dla nich, La ich koszt 


i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 


ręczeń. - | 
U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 lipca 1912. 


L. ez. 5. 5/12 (1) 
Edykt konkursowy. 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 


zwolił na otwarcie konkursu do majątku 


Eliasza Królika, właściciela fabryki wyro- 


ków kartonowych i papierowych w Prze- 
myślu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. zadeg sąd. Władysława Gzzędzialskie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. 
Michała Schwa-za, adw. w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, sżeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 21 sierpnia 
1912 o godz, 19 przed poł. w tym sądzie w 
Łiurze Nr. 16, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, ;rzedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpiii do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 


Dnia 22 lipca 1912 o godz. 12 w po- tsili w tym sądzie, najdalej do dnis 14 wrze. 


komisarza 


ce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 


(8811 3—3) 


śnia 1912, a na audyeficyi likwidacyjnej, na 
dzień 18 września 1912 godz. 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczenej, polikwi- 
dovrali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“ we 
Lwowie. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu, lub w pobliżu. mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
cenika dla doręczeń. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 10 lipca 1912. 


L. cz. S. 26/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izaaka Korpusa nieprotokołowanego handla- 
rza drzewem w Strusowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
sędziego pow. Stanisława Tytusa Lindnera 
w Trembowli, zaś tymczasowym zawiadoweą 
masy p. dr. Abrahama Frischa adwokata w 
Trembawli. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 26 lipca 1912 
godz. 10 przed połud. w e. k. sądzie powia= 
towym w Trembowli przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymezasowego 
zawiadowcy lab zamianowania innego i”jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rey chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z xoszezeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e k. sądzie powiat. w Trembowii najdalej 
do dnia 20 sierpnia 1912 a na audyencyi 
likwidscyjnej na dzień 26 sierpnia 1912 go- 
dzinie 8 po południu w tymże sądzie wy- 
znaczonej, polikwidowałi je i ustanowili dla 
nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów nskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezaonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Trem- 


(8780 3—3) 


brwi lub w pobliżu Tremkowii mają wymie- 


nić w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym kowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 12 lipca 1912. 


L. cz. S$. 1312 (96) (8871) 

W konkursie Józefa Sassowesa i Bli- 
my Sasower urodz. Rosenterz wyznacza się 
żudyencyę do <ozprawy celem ustalenia ro- 
szęzeń zawiadowcy masy i jego zastępey do 
wjnegrodzenia i zwrotu poniesionych wyda- 
tków na dzień 15 lipca 1912 o godz. 9 ra- 
no w e k. sądzie krajowym cywilnym wa 
Lwowie zrzy ul. Teatralnej 1. 18 w biurze 
Nr. 20. 

Na audyencyę tę zsprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Zarazem zawiadamia się, że Wydział i 
obecny zawiadowca masy uznali w zupełno- 
ści rachunek złożony przez był:go tymeza- 
sowego zawiadowcę masy p. Hdwarda Tru- 
siewicza. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 czerwca 1912. 


Konkursa. 
L. 3417/12 (8778 2—5) 
Konkurs. i 

Magistrat miasta Kałusza ogłasza ni- 
niejszem konkurs na dwie posady nauczy- 
cieli w tutejszym gimnazyum a mianowicie: 

1. na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotów pobocznych. 

2. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki jako przedmiotów głównych. 

Do obu tych posad przywiązane są po- 
bory 2400 koron dla kandzdata nieegzami- 
nowanego. Dla kandydatów z egzaminem 
nauczycielskim pobory mogą być pzdwyższo* 
ne do 2800 koren. 

Minimalna ilość godzin obowiązkowych 
ad 1. 18 godzin, ad 2. 20 godzin. 

Podania należycie poparte wnosić na- 
leży na ręce burmistrza miasta Kałnsza naj: 
dalej do 1 sierpnia 1912 r. 

Obie posady obsadzone będą dnia 1 
września 1912 r. 

Kałusz, dnia 10 lipca 1912. 

Burmistrz : 
Dr. Wiesenberg. 


L. cz. Prez 607/12 (8829 2—3) 

W sądzie powiatowym w Brzesku jest 
do objęcia posada tymczasowego pomocnika 
kancelaryjnego. 

Wolontaryusze egzaminowani, dobrzy 
protokolanei, jak również piszący biegle na 
maszynie mają pierwszeństwo. 

Podania wnosićjźnależy do sądu powia- 
towego w Brzesku do dnia 25 lipca 1912. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 14 lipea 1912. 


L. 89.498/1I. (8861 1—8) 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Bierzanowie z poborami 
8 klasy 3 stopnia i ryczałtem 1389 kor. na 
służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
4 sierpnia b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 10 lipca 1912. 

C. k. prezydent: 
Wopsterni. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 9874:pr. (8777 3—3) 
Obwieszczenie, 

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie nowosądeckim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 26 sierpnia, dla grupy gmin miej- 
skich na 27 sierpnia, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi handlu i prze- 
mysłu na 29 sierpnia i dla grupy większych 
posiadłości na 30 sierpnia 1912. 

Wybory te odbędą się w miejscach usta- 
wą 5 a; ($$ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

„Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie no- 
wosądeckim wybierają: 

grupa większych posiadłości trzech (3) 
członków; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
ka przemysłu i handlu dwóch (2) człon- 
ców ; 

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
członków, z tych miasto Nowy Sącz dziesię- 
ciu (10) członków. 

grupa gmin wiejskich dziewięciu (9) 
członków ; 

Z Prezydyum c. k, Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12 lipca 1912, 


L. eż. Cw. IJI. 1508 12 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Maurycemu Wasserlaufowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c.k, sądu kra owego jako han- 
dlowego w Krakowie przez Józefa Klugera 
kupca w Krakowie pozew o 1000 kor, i 
1600 kor, zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 3 lipca 1912 1. cz. Cw. II. 
1508/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Maurycego Was- 
serlaufa ustanawia się p. adw. dr. Michała 
Miinza w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maury- 
cego Wasserlaufa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 7 
Kraków, dnia 3 lipca 1912. 


(8881) 


Wydział Krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryl wraz z Wielklem Księstwem Krakowskiem 


jako zarządca galic. funduszu propinacyjnego. 


Der Landesausschuss 


des Kónigreiches Galizien und Lodome 


rien samt dem Grossherzogtume Krakau 


als Verwalter des galiz, Propinations-Fonds. 


L. W. 108 961/12 


Ogłoszenie 


którem 


prostuje się błędy drukarskie w 


Obwieszezeniu 
u 46-tem losowaniu 4%, obligacyj galic. fanduszu propinacyjuego, odbytem dnia 
28 czerwca 1912: 


L. 


W wylosowanych obligacyach: 


Ner, ©. po 2.000 K. — po Nrze 16877 zymia t Nru 19388 ma być Nr. 16358 
« w 84147 so „ 24186 3 34186 
a o Tia A n 37782 p 34782 
Do. OO » n»n 4809 > n 3862 F 4862 
pod w ZU „ 15891 h „ 16898 3 15893 
ao Bo» IUBÓ - aaa A) 6 n 1774 7 2774 
II. W wykazie restantów : 
Ser. ©. po 2.000 K. — po Nrze 17188 zamiast Nru 18.47 ma być Nr. 17147 
„a E „ 200 „= „ „ 10154 5 „ 19170 > 10170 
We Lwowie, dnia 17 lipe 1912. 
ZZA 
L. 1463, 1597, 1588, 1359, 1649. 1650, | której miejsce pobytu jest nieznżne, wnie- 
1702, 1820/12 p s (8804) | siony zestał do c. k. sąłu powiatowego w 
dykt. 


I. Dr. Karol Fusiarski adwokat w Dą- 

browie przesiedla się 25 sierpnia 1912 do 
arnowa, a jego substytutem ustanowiono 
dr. Józefa Moskwę adw. w Dąbrowie. 

, IL. Dnia 26 czerwca 1912 wpisani zo- 
stali na listę adwokatów : 

„ 1. Maryan Szwarcenberg Czerny z sie- 
dzibą w Jaśle, 

2. Dr. Andrzej Milanyak z siedzibą w 
Krościenku, 

8. Feliks 
Bochni, 

4. Dr. Hąbura Kazimierz z siedzibą w 
Dobczycach, 

„5. Dr. Stepek Jan 
Szowie, 

, 6. Dr. Kleinberger Izaak z siedzibą w 
Tarnowie, 

7. Kozik Audrzej 
torze. 

III. Dr. Otmar Bogulski adwokat w 
Mszanie dolnej przesiedla się 2 września 
1912 do Nowego Targu, a sprawy w Msza- 
Rie dolnej rozpoczęte sam dalej w Nowym 
Tsrgu prowadzić będzie. 

IV. Dr. Kazimierz Nowotay adwokat 
w Nowym Targu przesiedla się 24 września 
1912 do Lwowa, a jego substytutem: ustano- 
Wiony dr. Otmar Bogulski sdwokat w Msza 
nie dolnej, który 24 września 1912 przesie- 
dla się do Nowego Targu. 

k V. Emanuel Jarosław Jakubiezka adwo- 

at w Zakliczynie przesiedla się 1 paździer- 
nika 1912 do Tuchowa, Substytuta mu nie 
ustanowiono. 

VI. Dr. Marceli (Marżus) Herz wpisa 
ny został 3 lipca 1912 na listę adwokatów 
z siedzibą w Mszanie dolnej. 

2 VII. Dr. Natan Jakób Korngold wpisa- 
J został 11 lipca 1912 na listę adwokatów 
2 siedzibą w Krakowie. 
VIII. Dr. Marok Rappaport adwokat w 
r.dzie przesiedla się 17 sierpnia 1912 
wowa a jego substytutem ustanowiono 
Adolfa Kaczkowskiego adwokata w Jaśle 
Ta IX. Dr. Alojzy Malawski adwokat w 
PW zmarł 14 czerwca 1912, a jego 
5 Stytutem ustanowiono dr. Emila Psarskie 
adwokata w Tarnowie. 
wa” Dr. Władysław Raschke adwokat w 
stytnta zmarł 16 czerwca 1912, a jego sub- 
„IM Ustanowiona dr. Władysława Bo 
“niego adwokata w Żyweu. 
„ h Wydzi»łu Izby adwokatów. 
Krakow, duia 11 lipsa 1812. 


Wilczyński z siedzibą w 


z 


siedzibą w Rze- 


z siedzibą w Za- 


Zmig 
di, 


L, SE 
Prez. 1034 (18) P./12 
D bwieszczenie. 
uig 
R? 


(8732) 


la Iy SĘ ; 

prz . zwyczajnej kadencyi sądów 
sądzię ŻY Ch, a. OBIE nia w e. k. 
2 wrzęgęł WYM karnym rozpoczną się dnia 
Zamian “is 1912 o godz. 830 przed pot., 
krajową, tO prezydyum e. k. wyższego Sądu 
tu į w przevadniezącym c. k. radcę Dwo 
Na Rili tydi nia sądu krajowego karnego Ja 
tów wy: ? 224 zsstępeami tegoż «©. k. iad- 
Scha, Jak 2” Sądu krajowego: Jana Hi- 

ną, here Löbensteina, Franciszka Koh- 
, iia Miego Piskoznba, Jana Wisłockie- 
Janko Hego Mromlińskiego, Kazimierza 
radców  onryks Kwiatkowskiego, tudzież 
Polika. krajowego Tadeusza Rybiskie 
go. są Orzelskiego i Romana Lewi- 


P 
-Tezydyum e. k Sadu krajowego 
karnego, 


Lwów, dnia 25 czerwca 1912. 


—=—N——N———— 


L. [04 
DEV. 370/12 (A (8781) 
t 


p... E dykt. 
tzeciw Maryi z Knapików Żyndroń, 


Jaśle przez Karola Jurysia pozew o 806 kor. 
80 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie rozprawę na dzień 28 sierpnia 
1912 o godz. 9 rano, b Nr. 26. 

(elem strzeżenia praw Maryi Zzndroń 
ustanawia się p. adw. dr. Gabryszewskiego 
w Jaśle, kuratorem. 

Tanża kurstsr zastępywać będzie Maryę 
Zyndroń w rzeczożej sprawie ma jej kosat 
i niebezpieczeństwo, dopóki oca w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika uie za- 
mianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło dnia 28 czerwca 1912. 


L. ez. ©. II. 114/12 (1) 
Edykt. 


Przeciw Janowi Urbanowskiemu, 
rego miejsce pobytu jest nieznazs, wnsiecie 
ny został do e.k. sądu powiatowego w Miel 
nicy przez Leibę Rotha pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 1235 gia 
Mielnica. 

Ha podstawie pozwu wyznscz*a5 an 
dyencyę przed tut sądem b. Nr. 7 oa dzień 
27 sierpnia 1912 o godz. 8 rano. 

Qżlera sirzeżenie praw Jana Urbano w- 


(8935 1—3) 


któ- 


skiego ustanawis się p. adw. dr. Hryniewie- 
ekiego w Mielnicy, kuratorem. 

Tenże kurator vastępywać będzie ku- 
renda w rzeczonej sprawie na jego koszt i nje- 
brzpióczańł 
zgłosi lub p sni 

U bk. Są” powiatowy, © 


> AŻ 5 ZAWIAS 
Mielnica, dnia 24 czerwea 1912. 


L. ex. św. IV 1203/12 (1) 
kdyk u. 
Przeciw B nzionowi Seidmannowi, któ- 
rezo mieisee pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny zost:ł do © k, szdu krajowego jake han 
dlowego we Lwowie przez Mechla Matiesesa 
pozew a 2000 kor. 
Na podstawie pozwu wydano wakslowy 
nakaz zapłaty. 
(elem stizeżenia praw Benaioua Seid 
manua usianswjia się p dr Ludsik» Glase- 
ra adw. we Lwawie, 
Tanie kuratuz vu 
zioma Bei maara w r: 
go kamai i miob.zpictzeństiwo, dopó 
aądzi= stę nia sgiosi, lub pełnomocnik: 
asmia ujs. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział LV. 
Lwów, dnia 1 czerwca 1512. 


(8872) 


L, cz. E. 905/11 (15) 
Edykt 
W sprawie egzekucyjnej skarbu Pań. 
stwa przeciw Markusowi Battfeld o 886 kor. 
60 bal. zpn.. ustanawia się kuratorem dla 
Bolezłuwa Fustachewieza dr. Jana Hryzie 
wieckisgo w Mielnicy. 
O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mieinica, dnia 23 maja 1912. 


(8933 1-3) 


tu Gm W L 225/12 (8) 
Bay kt. 
Przeciw Risia Obersager w Wołko- 
weach, której miejsee pcbytu jest niaznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powistowego 
w Mielnicy przez Jakóba Samuela Sandber- 
ga w Dźwinogrodzie pozew o 500 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
fiyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
lipea 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 6. 
Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 


(8934) 


ZL. 108.96112 


Anzeige 
womit die Druckfehler in der 
Kundmachung 


üler dio am LS-tem Jani I9I2 s 


tattgebakte 46 Verlosung dec 49% galiz. 


Fropiaations- Fonds-Obligationen berichtigt werden: 


1. In der verlosten Obiigationen: 


Ser. C. à 2000 k nach dem Nr. 16377 anstatt Nr. 19393 soll richtig sein Nr. 16388 
a 5 » 34147 n „ 24186 ę 34186 

- no s 34778 „ 37782 = 34782 

- Do TNO , - m) u 48095 „ 3862 X 4862 

OA aar vo c, E „ 16898 z 15893 

a W. 00T > 2769 n s OŁ a 2774 

II. Im Restanten Ausweise: 

Ser. ©. a 2000 K nach dem Nr. 17138 anstatt Nr. 18147 soli richtigt sein Nr. 17147 
=" -2> a a „ qami0150 e a «iól0 a 10170 


Lemberg, am 17 Juli 1912. 


nawia się p. Jakóba Oberwägera w Wołko- 
wcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ons w sądzie 
się nie zgłosi, lub 'pełnomienika nie za- 
mianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, daia 27 czerwca 1512, 


L. XVII. 9953/2 s 
Ogłoszenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu czerwcu 1912, mająca słu- 
żyć według $$ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia 
1903, Dz. pp. Nr. 17%, za podstawę do wy- 
miaru odszkodowania ze Skarbu Państwa za 
świnie rzeźne (Schlachtsehweine) wybite z 
urzędu lub padłe wskutek zarządzonego z urzę- 
du szczepienia w miesiącu lipen 1912 wy- 
nosi I kor. 38 hal. za kilogram. 
Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 


(8862) 


7 e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 15 lipca 1912. 


L. ez. U. IL 36612 (1) 
Edykt. 
P,zecw Janowi Kmieciowi synowi Woj 
ciech» ze Smykowa wielkiego, którezo miej- 
see pobytu jest mieseans, wniesiony został 
3 6. k sądu powislowego w Dąbrowie 
przez Jans Kmiecia pozew o 320 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczona ai- 
dyencyę na dzień 29 sizrpnia 1912 o godz. 
9 rano do tego sąd”, b. Nr 13. 
Uglem stuaeżenia praw pozwa ego usia- 


w Dąbso- 


(8924) 


nsawia się p. dr. Kuhanego adw. 
wie, kuratorem. 

Tenże kurater zastępyweć będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezp eczeńsiwo, dopóki on w sądzie się 
mie zgrosi, luo pełnomocnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dąbrowa, dnia 3 lipca 1912. 


L. Prez. 19.541 (8851 2—3) 
Obwieszczenie. 
U. k, wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechaej wisdomośc, że p 
Leon Qzomkiewicz reskryptem © x. Misi- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 15 *wietnis 
1912 1. 10 887/12 notaryuszem w Łące za 
mianowany, złożywszy dnia 2 lipes 1812 


' | przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 


mehe. 

Prezydyum e. k. Są4iu krajowcgo 
wyższego. 

Lisów, dnia 4 lipca 1912. 


cząĆ 


L. XVL/5 8/40 (5774 8—3) 
Obwieszczenie. 

Stosownie do postanowienia $ 85 raz: 
povządzenia ¢ k, Ministarsiwe rolnietwa z 
daia 3 lutego 1908 Dz. u p Nr. 30 podaje 
e k. Namiestniciwo do wiste že, że pań 
stwowe egzamina dla kandydatów na s3- 
moistayet gaspodsrzy lasowych Zezpaczną 
się daia 8 września b. r. o godz 9 rano. 

Kandydaci przypuszezeni d; egzaminu 
mag się zgłosić dnia poprzedza:ącegn egis- 
min t. j. w poniedziałek 2 września b. r. © 
godzinie 9 rane w gmachu e. k. Namiestni- 
ctwa we Lwowie u przewodniczącego komi- 
syi egzaminacyjnej c. k. starszego radcy le- 
śnietwa i krajowego inspektora lasów Karola 
Chlipalskiego i wykszać w odpowiedni spo- 
sób tożsamości swej osoby oraz w przypadku 
przyteczonym w $ 4 ustępie drugim wspo- 
mnianego rozporządzenia  minisieryalnego. 
ukończeniem przepisanej praktyki lasov:ej, 
jakoteż kwitem e. k. głównej Kasy krajowej 


we Lwowie na złożoną taksę egzaminacyjną, 
lub też zawiadomieniem e. k. Namiestnictwa 
o uwolnieniu od opłaty tej taksy, a nadto 
dostarczyć przepisany stempel na świadectwo 
na dwie korony. 

Taksa egzaminacyjna wynosi 30 kor. 

Egzamin ustny, który odbędzie się w 
dniach 7—11 września b. r. jest publiczny. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4 lipca 1912. 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. 125/12 (2) (8848) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k. Sąd krajowy karny jako 
Trybunał prasowy we Lwowie orzekł na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść zakwestyonowanych przez e. k., Dy- 
rekcyę Policy! we Lwowie w dniu 15 kwie 
tmia b. r. u Izraela Garba mieszkającego pod 
l. 55 przy ul. Żółkiewskiej dwudziestu kartek 
pocztowych przedstawiających nagie postacie 
kobiece zawiera znamiona występku z $ 516 
u. k., uznał dokonaną w dniu 11 lipea 1912 
konfi.katę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 498 p k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tych kartek pocztowcch. 

Lwów, dnia 14 lipca 1912. 


BL 153 (8544) 

dm Namen Seiner Mtajejtót bes Kaifers! 

„, Dag l. T. Landesgericht Wien al3 Preka 
gericht Kat mit dem Grfenntnifje vom 4 Juli 
1912, Pe. XXXV 225/12/4, auf Mntrag der 
t f. Staatganwaltjchaft erfannt, daf der Inhalt 
ber Nummer 13 der pertobijchen Drudjcrift: 
„Obzor tabakoveho delnietva*, 9 Jahrgang, 
pom 2 Juli 1912, burch die im Artite! mit Der 
Uberjchvift: „Andilek* endbaltenen Stellen, 
und gwar: I. von „jelikoż musi“ big „cirkve“ 
(Seite 2, Spalte 1), II. von „A ti“ big „vo- 
jackymi* (Seite 2, Spalte 2, Seite 3, Spalte 
1), HE bon „Uplyne jeste“ bis „travicu 
lidstva“ (Seite 8, Spalte 1 und 2) bag Ber- 
gehen nah § 302 St. ©. begrinde und e8 wird 
nah § 493 St. P. O. ba8 Verbot der Wei- 
terverbreitung difer Drudjdrift auagefprochen, 
bie von ber É f. Staatganwaltjhaft verfügte 
Bejhlagnafme nah $ 489 St. T. D. beftätigt 
und naj §37 Br. G. auf die Wernichtung der 
jufierten ©remplare ertannt. 

Wien, am 4 Juli 1912. 


| Das Ë, i Sanbeże alg Preggeriht in 
ariejt at mit bem Grfenntnijje vom 3 Juli 
1912, Br. IX 105/12, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 179 der Beitjchrift: „Edinost* bom 
28 Juni 1912 wegen Der Stele non „V solah, 
uradrh* big „ze enkrzt konec“ beg Artitels : 
„Afrikanske razmere na Koroskem“ nad) § 
8(0 St. ©, verboten. 


Dag b f Ganbe- als Prepgerkhi n 
Tricft bat mit bem E©rtenntnijje vom 3 Juli 
1912, Br. IX 106 12, bie Weiterverbreitung Der 
Nammer 147 der Beitjdhrijt; „L Indipendente“ 
vom 28 Juni 1912 wegen ber Etellen von 
„A parte Uimp-esione* big „nun compren- 
dismo", VOR „Si e data cura* big „quattro 
corone all anno" wmd von „Ma il grave de- 
litio“ bis „scioglimento della societa“ Deg Mr- 
tifel3: „La Gocieta degli student: triestiui 
sciolta“ nad $ 300 St. ©. verboten. 


Dag E i Qandeg- ala Prekgeriht in 
Junsbrud fat mit bem Grfenntnijje bom 27 
Suni 1912, Pr. 44/12, die Weiterwerbreitung 
der Nummer 143 der geitjhrijt: „Bolfz-Żeis 


tung” bom 24 Juni 1912 wegen beg Mxtifel8 ; 


„Politiche Rundfhau. Mulanb Das nenefjte 


Wttentat.." in der Stele von „Der drgfte Re- 
aftionär” big „zciąt auf” naj $ 300 Gt. © 
verboten. 


Diarr 


gedrudten Flugjhrijt: „Zedmkam a d-inieke 


vəreinosti v Pisku a osoli!” wegen ihre Ju- 
halteg nach $ 3 de3 Gejegeś vom 7 April 1870, 


R. 6 B. Nr. 43, verboten. 


Tag £ £ 


Nummer 149 der jeitjchrijt; „Rowvaosi” 
4 Juli 1912 wegen der Stele von „+ prece“ 


bis zum Edluffe de Artile: „Msta naliz 


bohu“ nach $ 303 St. ©. verboten. 


Das £ £ Rreiz- af8 Preggerihł iu Se- 


benico Bat mit dem Erfenntniffe vom 3 Juli 


1912, Pr. 24/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 7 der geitichrjjt: „Crveni Barjak“ 
vom 2 Juli 1912 wegen deg Virtitef8: „Dal 
matinske stranke i novi vojnt zakon“ in den 
Stellen von „Radnici, koji pripadaiu* Dig 
„teret narodima“, von „Omi hocs“ big „sa 
nssom kesom“, von „Bto na kusnji* biś 
„svojim gospodarima !“, bon „Pustimo stati“ 
bis vojnickih zakons*, non „Oni su dinasti 
cari“ big „sa socijaliste“; ber Notizen; „Pro- 
metacine i hapsenja“ von „kao corpus d:- 
lieti“ big „veleiz&a ja“; „U Spltsk. tamnice“ 
von „Posto se tu radi* big „svinjsrijs“; 
„Komedija“ von „javljaju nem“ big „dokaze 
protivno”; „Teror u Puciseu" nah $ 65 a 
und 300 St. ©. |owie gemäg rtifel VIH 
de Gejeżeg vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten 


BI. 154 (8863) 

Dag f. f. Winifteium 0e8 Junern Kat 
bem in Budapeft erfheinenden Bitchertatalog 
„Offertenblatt für  Bitcherfreunde", heraus- 
gegeben vom der Bibliograpkijchen Aujtalt in 
Bubapejt VIII, Dłujeumśring 10, unterm 3 Juli 
1912, 8 6643M I, auf Grund beż $ 26 
beż Pr. G den WPoftdebit für die im Netcdhsrate 
nertretenen Rónigreihe und Länder mit Der 
Wirłuny entzogen, dag diefe Berfiigu tg für ale 
von der genanuten firma unter wag immer 
für einem Titel herausgegebenen Bitcherfata:oge 
Geltung hat. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Raijerś! 

Daz f. f. Landesgericht Wien al$ Prep- 
gericht Hat mit bem Grfenntnifje vom 5 Juli 
1912, Pr. XXXV 2326/12/3, auf Antrag Der 
t. t Staatganwaft|cHaft erfannt, dag der Jnhalt 
der Rummer 26 der in Berlin erjcheinenden pez 
riobijchen Drudihrijt: „Rladderadatjh", LXV. 
Jabrgang, vom 30 Juni 1912 durch bie Ab- 
bildung auf Seite 1 deg erften Beiblatteg mit 
bem darunterftehenden Tegte, beginnend mit 
„Eine energijhe Drohung” bis „dtube wieder- 
berzuftelen”, dad Verbrechen nah $ 63 Et 
©. begründe und e8 wird nah $ 493 St. P. 
O. dag Verbot der Weiterverbreitung diejer 
Drucjchrijt auśgejproden, die von ber f. £ 
Staatżanwaltjchaft verfügte Bejhlagnagme nah 
$ 489 Gt. P. O. beftätigt und nah § 37 Pr. 
6. auf die Bernihtung der jaifirrten Cremplare 
erfannt. 

Wien, am 5 Juli 1912. 


Dag f f Qande- als Mreggerichł in 
Snngbrud hat mit dem Grfenntniffe von 2 
juli 1912, Pr. 45/12, bie Weiterverbreiturg 
der Nummer 643 der Żeltjchrijt: „Der Tiroler 
Wajt(* vom 30 Juni 1912 megen Dz8 Mrtifels : 
„Dag deutjhe Bolf und feine Raijergejdzlechtec" 
in den Stelen von „amijen dem Kaifer” big 
„io verlangte”, von „Dag dmch bie Rompoli- 
tit” bi3 „vernichtet worden“, ven „Eo fah daž 
DeutjHlaud” bið „au3 dem Leben jchied" von 
„So hatte denn Deutjchlanb" bis „verloren gez 
gangen” nah $ 64 St ©. verboten, 


Dag l. f. Randeg- als Preggeriht m 
„Jnnsbrud hat mit dem Grfeunninijje vom 3 
Juli 1912, Pr. 4612, die Weiterverbreitung 
der Nummer 26 der Beitjchrijt: „Der Wedruf” 
vom 1 Juli 1912 wegen deg MArtifels: „Die 
religiöfen Beremonien” in der Stele von „Wag 
muh aber” big „Oeifte fein”: Gedidhtż „Wars 
nung” von „vor Rirhentiiren” bis „gewarnt“; 
des Mrtite(8 ; „Qieber Wedruf” von „Bedarf e8 
ba noh” big „jchóden”, nah $ 122 b Gt. ©. 
verboten. 


Das $. f Kreis- als Preggerihł in 
Trient hat mit dem Grtenntnige vom 3 Juli 
1912, Pr 67/12, bie Weiterverbreitung Der 
Stnmmer 18 der żeitihrijt; „La grande Ita- 
lia“ ddo. Włailand, den 5 Mai 1912, nah 
65 a und 305 St ©. verboten. 


Bezirfs- al8 Preggeiht in 
Budmcis gat mit bem Grfenutnijjevom 3 Juli 
1912, Nə 232/12, die ABeitercerbreitung der 
nichiperiod'jdjen, von der Gruppe der Maurer 
ia Rifet” verlegten, bei I  Brioyl in Bubwetż 


Sandes- ala Preggerihi in 
Brünn Bat mit bem Erfenntniffe vom 4 Juli 
1912, Pr. I 65/12, bie Weiterverbreitung Der 
vom 


10 


Dag £ L Qee- als Pieggeriht in 
Trient bat mit bem EGrtenutnifje vom 4 Juli 
1912, Wr. 69/12, die Wreiterverbreitung Der 
Nummer 455 der Beitjdhcijt: „IL Libertario“ 
ddo. Spezia, 27 Juni 1912, nah $ 305 Gt. 
©. verboten. 


Tag t i reig- als Prepgeriýt in 


Trient þat mit dem Grfenntnijje vom 4 Juli 


1912, r. 6712, bie Wreiterverbreitung der 
Nummer 23 der Bettjcgrijt: „L Agitatore* ddo, 
Bologna, 30 Juni 1912, nah $ 305 St. ©. 
verboten, 


Bi 155 (8864) 

Daš f. É Kreiz- als Hregąerichi in B09m.= 
Reipa bat mit dem Grfenntnijje vom 6 Juli 
1912, Pr. 2/12, bie Wreiterverbreitung der 


Summer 51 der Beitidrift: „Nordbddmijche 
1912 wzgen der 


Bolfeftimnie" tom 3 Juli 
Stele von „Qebt wohl, Mater" big „yerien- 
folonien* in dem Artikel: „Baterlanddverteidi= 
ger, halit Eud bereit” verboten 


Dag f. f Kreigs al Prebgeriht in 
Bubwciż Bat init dem Grfenntnijje vom 6 
Iuli 1912, Pr. 27/12, die Weiterverbreltuną 
der Nummer 27 der Beitjhrijt: „Lanbbote” 
tom 5 Quli 1912 wegen der Stelle Von „Der 
erfte Grunbzug” big „Befreiung móglich fein ?” 
deg Mrtifels : „Der egoiftijche Schachergeijt deg 
Subentums'' nach $ 302 St ©, verboten. 


Das E t Rreiz- als Prekgericht in 
Qeitmerig hat mit dem Grienntniffe bom 6 
Suli 1912, Pr 49/12, die TBeiterverbreitung 
der Nummer 79 der Beitjhrijt: „Bolisredht" 
vom 4 Juli 1912 wegen der Stellen von „Wag 
fih” big „nicht mehr”, von „G8 ift auh” big 
„dtrdheit erlautt”, von „Durch diefe” bis 
„augenommen ?' und von „Wenn die big 
zum Shluffe des Artiteis : „Minijterfrecdhhriten 
und biirgerliche Ruechtjeligfeit" nach $ 65 a 
St © verboten. 


Dag T. f. Rreiz- als Prebgeriht in 
Srbenico Hat mit dem Grfenntniffe vom 5 Juli 
1912, Pr. 25/12, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 674 der Beiljhrift: „Hrva ska Riec“ 
vom 5 Juli 1912 wegen deg Titels dez Arti- 
felg: „C. k. veliki drzawai gimnazij u Zadru 
i njegov komesar“ und der Stele non „Kod 
nas upes“ bis „op ijeti se zlu“; der Notiz: 
„Austro-Ugarska pred ratom?“ nad $ 300, 
308, 310, 488 und 491 St. ©. jowie gemäg 
Wrtifel V und VIT deg Gefeges vom 17 De- 
ember 1862, M. G. BL Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


5 | 
Firmy. 

HU. en. Pipm. 789 Cros. III. 133 (8807) 
Jdminm i AOXATKA A0 BIMCAHMX Be þipm 
GTOBADHNIERB. 

Buucaio B peecrpi cTOBApANEeHK 34- 
pOÓkOBAX i TOCHOĄAPCKEX. 

Ociq0R cTOBApMnNIeHA : „JIBBIB. 

©ipua sBygkTk: ToBapHeTBO 'ropro- 
BEJBH0-IpOMACHOBE „Cokiabckuń Basap“, 
GTOBApNIIeH€ 3apeeCTpoBaHe 3 OÓME:KEHOTO 
IIopy KOW. 

dmiga dipma Ha: ToOBapHCTBO Topro- 
BeABHO-IIPOMUEJIOBE „Corsan Basap“, (mo 
Himenku: „Verbands Baza”, mo TOJCKA: 
„Bazar związkowy”, 

Zaina eraryry : Ha saraJbHux só0pax 
ama 18 nwBirna 1912 amiHeRO HATOAOBOK i 
$ I eraryry AKO aomydeHnit Biątae npo'ro- 
KOJly 3ATAIBHHX 860DPIB 

Hara snacy : 2 maa 1912. 

II. k. CYA kpaeBnii SKO ToproBexbuni 
Bięriax IV. 
JIsBiB, ana 25 usBiraa 1912. 


U. em. Pipm. 91/12 Cros. I. 889 (8116) 
Sumina i MOXATKH O0 BIHCAHAX Bie þipM 
GTOBapUNIeHB. 

Buacano B peeerpi CTOBapADIeHL Ba- 
poókoBax i rocuorapckAx. 

Ociąok crosapamens : Inikik. 

Pipma sBygmrk: Tosapnerso roeno- 
Aupcko-kpeąuroBe „Camonomiu“ e IrmkoBI, 
CTOBapunIeHE sapeeCTpoBaHe 3 OÓMEJKEHOTO 
HopykKoP. 

j. Hea aupekqni BAcrynas: Aku 
IIIrohko, ako kacmep. 

2. HJesou Aupekiui Bxópasui: 3a- 
xapko DapaH, AKO kacHep. 

Jara Bancy : 10 ngBiraa 1912. 

I. k. Cyx okpyskanń AKO TOpTOBeALHNi 
Biagiu H. 
bepexaam, zaa 19 wmapra 1912, 


L. cz, Firm. 232/12 Stow. I. 148 (8070) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych przy firmie Bank 
dla handlu i przemysłu w Gorlicach, stowa- 
rzyszenie zarejestrowana z odpowiedzialnością 
ograniczoną : 


1. że na zwyczejaem walnem zgroma-, 1912 w miejsce us'ęsującego c łonka zarządu 


niono względnie uzupełniono $$ 2, 8, 10, 
18, 14, 15, 16, 17, 18, 25, 27 statutu tego 
stowarzyszenia w brzmieniu zawartem w od- 
pisie protrkołu walnego zgromadzenia w zbio- 
rze załączników przechować się mającego, a 
w szezególności, że $ 2 stututu opiewać ma 
dotąd następujące: 

Celem stowarzyss:nia jest podniesienie 
zarobku i gospodarstwa członków Towarzy- 
stwa yrz-z d starczanie wyłąsznie tymze 
c.łonkam stowarzyszenia na umiarsowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w grspedarstwie, przemyśie, han 
dilu i ;z-miośle zapomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków, 

2. że Dyrskcya na posiedzeniu odbytem 
dnia 16 maja 1912 udzieliła łą zną proku.ę 
D:zydsremu Harligowi urzędniko si stowsrzy- 
szenia i ża Dezydery Harlig, jako prokurzy- 
sia pedpisywać będzie firmę Stowarzyszenia 
w ten spssób, że pod wypisanem przez ko 
gokolwiek, wydrukowśnemi, lub stampilią wy 
ciśniętym, kądź w polskim bądź w niemie- 
ekim języku brzmieniem firmy powyższego 
stowarzyszenia obok podpisu jednego któr: g3- 
kolwiek z trzech dyrekt rów, a to dr. Man 
rycego Siena, Gerschona Weisa i Izaaka 
Szula Langsama na:wisko swoje „Harlig* z 
dodatkiem „© p.“ na prokorę wskazującym 
podpisze. 

Data wpsu: 17 czerwca 1912, 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 8 czerwea 1912. 


L. cz. Farm. 731 Stow. IV. 294 (8686 
Znizoy i dodatki do wpisanych jnż firm 
stowa”zys'eń. 

Wpisano w rejestrze stewarzysz ji za- 
rcbkowych i gospodarczych. 

Siedziba setowarzyszena; 
tralna 16. 

Brzmienie firmy: Towzrzystwo zzliczko- 
we „Federale“, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutn: Na walnem zgroma 
dzeniu dnia 4 lutego 1912 uchwalono zmia- 
nę $$ 13 lit. h) 30, 381, 33, 88 i 33 statutu 
w brzmieniu jak w odpisie protokołu w zbio- 
rze zełączek przechowanym. 

Data wpisu: 4 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1912. 


L. cz Firm. 2375tow. II. 822 

Zmi»ny i dodatki de wp sanych 

już firm stowsrzyszeń 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Związek kredytowy 
d'a drobaego bsndlu i drobnego przemysłu 
w Tunowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: § 5 al. druga opiewać 
kęlze: „wkładki udziałowe opiawają na kwotę 
10 kor., która to kwota naraz w całuści go 
towką w płaconą być ma 

Nadto uchwalono zmianę $$ 7i8, kó- 
ra w rej:s'rze bardlowym uwidrczniono, 

Data wpisu: 22 c'erwca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako hsndlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 24 cierwca 1912. 


Lwów, Tea- 


(8817) 


L. ez. Firm. 631/12 (8205) 
C. k. Sąd obwodowy jako h.ndlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi 
sanie do rejestru handlowego dla st-warzy- 
szeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie: 
Bank zaliczkowy w Rzeszowie, stowarzyszenie 
zarejestrow:ne z ograniczoną poręką, że na 
nadıwyczainem walnem zgromadzeniu człon- 
ków odbytem w dniu 9 czerw.a 1912 z po 
wodu rezygnacyt dotychczesowych członków 
D;rekcyi i ich zastępców wybrano: 

I. Członkami dyrekcyi: 

1. Barowicza Antoniego, 
realneści w Rzeszowie, 

2. Wilezka Henryka, emeryt. c. k. rot- 
mistrza ułanów w Rzeszowie. 

H Zastępeami członków dyrekeyi: 

1. Szybowicza Józefa, właściciela real- 
ności w Rzeszowie, 

2 Kluza Stanisława, właściciela real- 
ności w Rzeszowie, 

3. Aksamita Franciszka, kupca w Rze- 
szowie. 
ii k Sad obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, daia 15 czerwca 1912. 


własciciela 


L ez Firm. 578/12 (8206) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
sz>*ń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Spółka Oszczędności i pożyczek w Sieteszy*, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo- 
ną poręką, że na zwyczajnem walnem zgro- 
madzeniu członków odbytem w dniu 5 maja 


dzeniu w dniu 10 marca 1912 odbytom Józefa Jeżowskiego wybrano członkiera za- 


rządu Autoniego Piórkowskiego rolnika w 
Sieteszy. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 1 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 595/12 Pojed. A. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wskre- 

ślono : 
Siedziba firmy: Kolbuszowa, 
Brzemienie firmy: Salamon Sontag. 
Przedmiot 

drzewa. 
Skutkiem zwiaięcia przemysłu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8 czerwca 1912. 


(8737) 


przedsiębiorstwa: handel 


L. ez. Firm. 187/12 Stow. IL. 66 (8069) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospcdarczych. 

Siedziha stowarzyszenia: Brzostek, 

Brzmienie firmy: Zsiązek kredytowy 
dla handlu i przemysłu w Brzostku, stowa- 
a zarejestrowane z nieogran'czoną po- 
roeg 

1. Özłonek dyrekcyi Józef Licht ustş» 
pił, a członek dyiekcyi Lazar Lich; zmarł 

2. Czionkiem dyrekcyi wybrano: Kel- 
mana Birzbauma kupca w Brzestku. 

Data wpisu: 11 m-ja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 4 maja 1913, 


L cz Firm 718/12 Stow. IV. 95 (8805) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziła stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Związek rolników dla 
zbytu prodnktów, stowarzyszenie zarej. z ogr. 
poręką. i 

1. Czlonkowie dyrekeyi wystąpili: Józef 
Tadeusz Gawlikowski i dr. Stanisław Hofmokl. 

%. Członkowie dyrekcyi wybrani: Kazi- 
mierz Rychłowski, dotychczarowy zastępca 
dyrektora i Włodzimierz Połoszynowicz, urzę- 
dnik Banku przemysłowego we Lwowie, dy- 
rektorami. 

Data wpisu: 29 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handłowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1912. 


L. ex. Firm. 222 Stow. II. 1194 (8813) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpiszno w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

.  Biedziba stowarzyszenia: Wierzchosła- 
wice. 

Brzmien'e firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Wierzchosławicach, stowśrzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną pò- 
ręką. 

Zmiana stetuiu: w $ l statulu w ustę- 
pie końcowym po słowie Komorów ma być 
dodane: „Rudka i przysiołek I). bezyce*. 

Dita wpisu: 8 czerwca 1912, 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TV. 
Tarnów, dnia 8 czerwca 1912. 


L. cz. Firm, 220 Stow, II. 1054 (8815) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
À stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
cobkowych i gospodarczych. 
. Siedziba stowarzyszenia: 
FIGS. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Wietrzychowieach, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką, 


Wietrzycho- 


Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Kabat i Stanisław Kshat. 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 


Rec i Franciszek Kogut. 
Data wpisu: 15 czerwca 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 czerwca 1912, 


G. Z. Firm. 610/12 Gen. V. 33 (8636) 
Kintragung einer Genossenschaftsfirma 
Eingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister. 
Sitz der Genossenschaft: Einsingen. 
Firmawortlaut: Spar- und Darlehens- 
Kass»n-Verein für die Deutschen Einwohnet 
in Kinsingen und Umgebung, registrirte 
Genossenschaft mit unbeschrinkter Haftutg: 
Datum des Genossenschaftsvertrages: 
13 März 1912. 
Gegenstand des Unternehmens: Ge- 
währung der Darlehen zu Mietglieder, AN- 


nahme van Spareneialsgon. Forderung der 
Bildung von Erwerbe und Wirtschaftsge - 
Rossensch:ften in Vereinsgebiete Ankauf 
und Verkauf landwirtschaftlicher Geschäften 
und Errenga'sse 

Zeitdaner: unb: st mmt. 

Vorstand: besteht aus dem Obmanne, 
dem Obinannsstellvertreter und drei weiteren 
Vorstandsmitgliedern, die von der ordentli- 
chen Vollv rssmmlung auf vie: Jahre ge- 
Wablt werden 

Gewählt wurden zum Obmanne Wil- 
helm S'ngle, zam Obmann stel'vertreter Ja 
kob Link, zam Mitgliedern Wilhelm Ursel, 
Wilhelm Ulrich, Jakob Ksuzelmann, alle 

andwi te in Einsing-n 
,  Firmazeichnuse: erfolgt in der Weise, 
"888 zu der wenn immer ges hriebenan oder 
vorgadruektem F:rma der Obmann oder 
bmanusiellyertreter und en zweites Vor- 
Standsmitglied ‘hra Untersehrieftea beisetzen. 

B kanntmachung: erfsig an der Kund- 
machungstafel der Vertreters in Kinsingen 
lad durch einmalige Veröffentlichung zum 
„deutschen Volksblatt für Galiz en*. 

Geschśftsznteil: 20 K. 

Haftung: unbesch:äakt. 

Datum der Eintragungen: 10 April 
1912. 

K. k. Kreis als Handels-Gericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, den 3 April 1912. 


L cz. Firm. 245,12 Stew. II. 1! _ (8693) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firem stowarzyszeń 

Należy wpisać w re estrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Przy firmie: Galicyjski Bank handio- 
Wy w Kołomyi, stowarzyszenie zarejestrowa- 
„Ne Z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: w $ 20, którego ustęp 
l. ma brzmieć odtąd: „Die Direction be- 
steht aus 4 (vier) Mitgliedern*, dalsze 
brzmienie tego $ niezmienione 

Data wpisu: 3 czerwca 1912. 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
K:łomyja, dnia 3 ezerwes 1912. 


L. cz. Firm 737 Stow. IL. 301 (8681) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zà- 
robkowych i gospedzrczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dublany. 

- Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
l pożyczek w Dublanach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Bo- 
lesław Wilezyński, Józef Kowalski, Adam 
Karpiński. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: po- 
Nowni ci sami Bolesław Wilczyński, Józef 
Kowalski, nowo wybrany Jan Profie kiero 
wnik niższej szkoły rolniczej w Dublanach 
Przełożonym zarządu. 

Data wpisu: 30 kwietnia 1912 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1912. 


Z Firm. 716 Sp. III. 267 (8684) 
many i dodatki odnoszące się do wpisznych 
JUŻ w rejvstrze haudlowym firm kupeów 

pojedynczych i spółek. 

<A Do rejestru Oddział firm spółkowych 
Giągnięto co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

z Brzmienie firmy: 8. Sosnowski i A. 
acharjewiez 

aty Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
à a: nab wanie materyałów potrzebnych 

ana ż- lszno betonowych, przerabianie 

i +. pozbywanie, tudzież wykonywanie 

t SE betonowych. : 
ad: nabywanie materyałów potrze- 
pach do robót żelazno betonowych, Brake 
w. tychże i pozbywanie, tudzież wyko- 
pną le robót żŻelazno-betonowych, tudzież 
pozh 8 domów i wyrabianie cegieł, oraz 
Jwanie tychże. 
„ata wpisu: 24 kwietnia 1912. 
U. k. Sąd zrajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1912. 


L, ' 

“Firm. 624 Rg. 0. 226 (8484) 

PIS Go rejestru handlowego firmy 

Do spółkowej 
» rejestru firm spółkowych wcią- 
£0 następuje: 

ledziba firmy: Lwów, pl. Maryacki 2. 
Baraj genie firmy: H. Altenberg, księ- 
tialnosnią, Lwowie, spółka z ogr. odpowie- 


Bnięt 


nie 
kom 
kich 


apdiniot przedsiębiorstwa: prowadze- 

oset „księgarskiego sortymentowego, 

wego | nakładowego, tudzież wszyst- 

Bo, y cCenyeh działów handlu księgarskie- 

Wadz szczególności zaś objęcie i dalsze pro- 

firmy W. sięgarni, należącej dotychczas do 
erman Altenberg we Lwowie. 
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Forma spółki: Spółka opiera się na Sności i innych praw rzezow;ch o il: one j majątków będących własncścią człunków To- 


kontrakcie zdziałanym w formie aktu nott- | 
ryalnego z daty Lwów 21 ma:ca 4912 L. rep. | 
47.484. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego: 175 000 
kor. w całości wypłacony. 

Uprawniony do zastępstwa: trzej zawia- 
dowcy z tem, że potrzebne jest działanie ko 
mnulatywne dwóch zawiaduweów. 

Zawiadowcy: Alfred Altenberg, księe 
garz we Lwowie, Zygmunt Medycki, dyrektor 
spółki dzierżawnej „Słowa Polskiego“ wa 
Lwowie, Michat Pawlikowski, redaktor we 
Lwowie. 

Podp s firmy: pod firmą sp łki umieszczą 
dwaj zawiadowcy swój podpis lub jeden za 
wiad-wca i proku: zysta. 

Dzień wpisu: 29 marca 1912. 

C. k. Sąd kr:jowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 marca 1912. 


L. cz Firm. 702/12 Stow. IV. 156 (8551) 
Zamiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Krzyżanowice 
pow. Bochnia. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Krzyżanowicach“, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie zarząda wystąpili: Józef 
wierniak. 

Człoakiem zarządu wybrsny: Antoni 
Jawień gospodarz w Gawłowie. 

Dzień wpisu: 2 maja 1912 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 664/12 Oddz A. II. 50 (8550) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 


już w rejestrze handlowym firm pojedynczych | L. cz. Firm. 482/12 Siow. I. 215 


i spółek. 

Do rejesiru Oddział A. wciągnęto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków, ul. Mostowa 8 

Brzmienie firmy: Abraham J. Lednieez, 
fabryka mydła i świe*, dotąd właścicielem 
Abrzham Jakób Lednicer, który przeniósł 
własność przedsiębiorstwa na Ferdynands 
(Feibusch) Grossa i Lesna (Leisera) Grossa 

Zmiana firmy na: „Pierwsza krakowska 
fabryka mydła „Postęp" A J. Lednieera 
Wnukowie*, skutkiem czego powstała jawna 
spółka od dnia i kwietnia 1912, której ja- 
wnymi spólnikami są: Ferdynand (Feibusch) 
Gross i Leon (Leiser) Gross kupcy w Kra- 
kawie, którzy podpisywać będą kollektywnie 
firmę w ten sposób, że pod wycuśniętą stam- 
pilią, wydrukowanem lub przez kogokolwiek 
wypisanem brzmieniem firmy podpisze każdy 
z nich własnoręcznie, pierwszą literę swego 
imienia i nazwisko. 

Dzień wpisu: 26 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział III. 

Kiaków, dnia 23 kwietnia 1912 


L. cz. Firm. 717 Rg A. 282 (8873) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek, 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Jan Daschek zmarł. 

Odtąd właścicielem sam Jan Antoni 

Daschek ma podstawie dekretu dziedzictwa 

e. k. Sądu powiatowezo S I. we Lwowie 

z dnia 5 października 1911 A. IV. 10811,8 

oraz umowy i dział spadku po Ś p. Kata- 

rzynie Daschkowej z daty Lwów, 31 sierpnia 

1911, który za zezwoleniem byłych współ- 

właścicieli firmy Władysławy Ludmiły 2 im. 

Dasch*k zam. Leńko i Anny Maryi Daschek 

zam Sshmid powyższe przedsiębiorstwo pod 

dotychczasową firmą: „Jan Daschek* prowa- 
dzić będzie. 

Hrokurę Jans Antoniego Daschka wy- 
kreśla się 

Dzień wpis: 30 kwietnia 1912, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 kwietnia 1912, 


L. cz. Firm. 115/12 Stow. III. 41 (7937) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejastru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Wadowice. 
Brzmienie firmy: Pierwsz» związkowa 
piekarnia opłatków, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką w Wadowieach. 
Data statutu : Wadowice, 16 marca 1912. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrób opła 
tków kościelnych, więilijnych, cukierniczych 
i apte'arskich z mąki przez członków pro- 
dukowanej, przez nich, lub za ich pieniądze 
zakupywanej, orat sprzedaż tych opłatków, 


nabywanie praw, w szczególności praw wła-' stwo może także zajmować się gdministracyą : 


do istnienia i rozwoju stowerzyszenia są po- 
trzebne, oraz pozbywanie tych praw, zakła- 
danie pracowni (febryk) peraceniczych, oraz 
filij stowarzyszenia w granicach i peza gra- 
nicami kraju. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekeya składa się na razie x jæ 
dnego dyrektora i jego zastępcy, Z rozwo- 
jem stowarzyszenia moż» być 3 dyrektorów 
i tyleż zastępców, których wybiera Rada 
nidzore:a % pośród członków stowarzyszenia 
na lat 8. 

Obecnie wybrani zostali: Jan Niewi- 
dowski oiganiste w Wadowicach dyrekterem, 
Stanissaw Niewidowski przodownik piekarni 
w Wadowicach zastęvcą dyrektora. 

Podpis firmy (F. Z): Pod wyciśnię- 
tem stampilią, wydrukowanem lub trzez ko- 
gokolwiek wypisinem brzmieniem firmy pod- 
pisze, jeżeli dyrekcyę tworzy jeden dyrektor 
i jeden zastąpea, właszoręczna dyrektor lnb 
jego zastępca jeżeli dyrekcyę skłedają więce 
członków podpisują dwóch dyrektorów lub 
jeden dyrektor i jeden zastępca względnie 
jeden dyrektor lub zastępca dyrektora z pro- 
kurzystą,. 

Ogłoszenia dotyczące stowarzyszenia 
będą ogłsszsne w miejscu siedziby plaka 
tami, w razie potrzeby w czasopiśmie „Głos 
Narodu“. 

Udziały członków: Udział wynosi 20 
koron. Każdy członek może mieć za zezwo- 
leniem dyrakcyi dowolna ilość udziałów. 

Odpowiedzialność: Za zobowiązania ste- 
warzyszenia odpowiadają członkowie swymi 
udziałami i dalszą kwotą równającą się wy- 
sokości tych udziałów. 

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenis ma 
Radę nadzorczą złożon; z 8 członków. 

Data wpisu: 10 maja 1912. 

Č. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Dddział II 
Wadowice, dnia 10 maja 1912. 


(5818) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Załośce. 
Brzmienia firmy: Kasa załiczkowa w Za- 
łożeaeh, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoBą poręką 

Zmiana scatutu: Nadzwyczajne walne 
zgromaszenie stowarzyszenia x dnia 5 ezer- 
wea 1913 uchwaliło zmianę S$ 8. 10. 12, 
18, 14, 21. 85, 86, 45, 80, 82, 87, 97, 115 
116 i 120 dotychczasowego statutu w brzmie- 
miu, jak w przedłożonym odpisie protokołu 
uchwał. 

Podpis firmy: dotąd firmę podpisywali 
wszyscy trzej członkowie dyrskcyi. 

Obecnie: do ważności podpisu firmy 
stowarzyszenia wymagany jest podpis 2 człon- 
ków dyrekcyi lub ich zastępeów. 

Data wpisu: 13 czerwca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 13 czerwca 1912. 


G. Z Fina. 733 Gen IV. 188 (8808) 
AnderunzeB und Zusätze zu d n bereits eir- 
getragenen Genosseoschaftsfi: men. 

E'ngetragen ist: in Genossenschaftsre- 
gister. 

Sitz der Genossenschaft: Lemberg. 

Firmawortlaut: Verband deutscher land 
wirtsehaftlichsr Genosseuschaftan in Galizien 
eingetragene, Genossenschaft mit beschrśn 
kter Haftung. 

Mitglieder des Vorstasdes ausgetreten : 
Moritz Stopper, Josef S hmidt 

Mitgliede der des Vorstandes gewähit: 
Karl Kühner Lehior ia Lemberg, Christeff 
Weiss Grundwirt in Machliniec. 

Datum der Eintragung: 2 Maz 1912. 

K. k. Landes- als Handelsgericht 

Abteilung IV. 
Lemberg, am 25 April 1912. 


L. cz. Firm. 725 stow. I. 244 
Wykreślenie firmy. 
ii Z rejestru stowarzyszeń należy wykre- 
ié: 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Hetmańska 10. 
Brzmienie firmy: krajowe Towarzystwo 
parcelacyjne stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w likwidacyi. 7 
Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku i gospodarstwa członków swoich 
przez pośredniczenie, a pareelacyi ile możno- 
Ści częściowej tylko, majątków ziemskich, 
należących do członków Towarzystwa, tudzież 
przez rozsprzedawanie członkom Towarzy- 
stwa realności powstałych przez pareelacyę, 
a dla przeprowadzenia parcelacyi może To- 
warzystwo nabyć na swoje imię majątek 
ziemski przeznaczony do rozdzielenia ua 
mniejsze gospodarstwa, przyczem jednak To- 
warzystwo przestrzegać będzie, aby ile mo 
żności część majątku pozostałą i nadal jako 
dworska majętność tabularna i że Towarzy- 


(8635) 


warzystwa, — skużkiem zwinięcie przemysłu 
i useńczenia likwidacji. 
D:ień wpisu: 80 kwietnia 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 243 Rg. A. 145 (8816 1—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółzowej. 

Do rajestru oddz. A. wziągnięto co na- 
stępuje: 

Siesziba firmy: Tarnów. 

Bizmienie firmy: po polsku „Fabryka 
koronek Kranzier i Ska*, po niemiecku: 
„Spitzenfabiik Kranzler et Cop.“ 

Przedmiot prz: dsiębiorstwa: wyrób i 
sprzedsź koronek. 

Forma spółki: Jawaa spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Dr. 
Herman Pilzer lekarz. Izak Kranzier kupiec, 
dr. Edward Rwppepori sdwokat. 

Poapis firmy: pod wyciśniętą 
pilią podpis jednego ze spólników. 

Specyalne wpisy: do zaciągania zobo- 
wiązań szczególnie, wekslowych potrzebnym 
jest podpis wszystkich trzech spólników pod 
firmą spółki. 

Dsta wpisu: 22 czerwca 1912. 

U, k. Sąd obwodowy isko handlowy, 
Oddział IV. 
[arvów, dnia 22 czerwca 1912. 


stam- 


L. cz. Firm. 580/12 (8011 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy w 
Rzeszowie, zarządza na dnia dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego stowarzyszeń za- 
robkowo gospodarczych przy firmie: „Towa- 
rzysiwo eskontawe i Oszezędności w Bozeado- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką*, że na walnem zgromadzeniu 
członków tegoż Stowarzyszenia, odbytem dga 
11 maja 1912 uchwalono rozwiązżnie Stowa- 
rzyszenia tego, tudzież, żs likwidatorami te- 
goż Stowarzyszenia wybrani zostali Józef Fel- 
sen i Salo Gułtes, kupey z Rozwadowa 
Wierzycieli Towarzystwa wzywa się, by 
do Stoewarzyszecia tezo ze swzmi pretensysmi 
zgłosili się. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 1 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 719/12 Stow. IV 200 (8880) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zà- 
tobkowych i gospodarczych. 

S:edziba stowarzyszenia: Jeleń, Sąd po- 
wiatowy Jaworzno, 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Jeleuiu, stowarzyszenie zarejest:0- 
wane Zz inieograniczosą poręką. 

1. Członkowie Zarządu wystąpili: Jan 
Mzyk, Wojciech Prokse. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Ale- 
ksander Uhmirlowski, Antoni Banasik, go- 
spodarze w Jvleniu. 

D.ta wpisu: 2 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 80 kwietnia 1912, 


L. cz Firm. 228 Stow. II. 570 (8814) 
Zmiany i dodstki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w re,estrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie ręko- 
dzielników chrześciańskich „Gwiazdx Tar- 
nowska*. 

Obecnie zmiana statutu: Uzupełniona 
$ 39 „Gdyby członek Gwiazdy czynny, lub 
inwalida wstąpił z ukończeniem 60 roku 
życia w zwiąski małżeńskie, to ani żona, 
ani dzieci z tego małżeństwa nie mają prawa 
ani du zapomogi stałej sni do danin“. 

Data wpisu: 22 czerwca 1912. 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 22 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 160 Stow. II. 36 (8160) 
Zmiasy i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Rymanów. 
Brzmienie firmy: Rymanowska Kasa 
katolicka dla rzemieślników i rolników. 
Zmiana $$ 3, 4, 6, 6, 9, 10, 17, 44 i 
18 statutu, z których $ 9 postanawia, że 
udział każdego członka ustanania się na 50 
koron, a najwięcej na 500 koron. — Treści 
innych zmienienych paragrafów nie ogłasza 
się, gdyż nie zawierają takich postanowień, 
które publicznie ogłoszone być winue. 
Data wnisu: Sanok, 5 ezerwca 1912, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Sanok, dnia 29 maja 1912. 
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Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne 


dla fabryki śrub, nitów i muterek w likwidacyi. 


Ogłoszenie. 

Na podstawie uchwały odbytego na dniu 27 czerwca 
1912 VIII. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcyona- 
ryaszów Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego 
dla fabrykacyi śrub. nitów i muterek ustanowiono dla roz- 
wiązania Akcyjaego Towarzystwa likwidacyę i zatwier- 


dzono jako likwidatorów panów Karola Wallera, Iwana 
Titza i Rudolfa Tietza. 
Tem ogłoszeniem wzywa się równocześnie wierzy- 


cieli Towarzystwa w myśl cesarskiego rozporządzenia z 
dnia 21 czerwca 1875 Dz. u. p. Nr. 114, ażeby się w 
ciągu trzech miesięcy do Towarzystwa zgłosili. 

Wiedeń, 16 lipca 1912. 


Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne 
dla fabrykacyi Śrub, nitów i muterek w likwidacyi. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


najstarsza i naj”eczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiace ilusiracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL) 
. Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 


Dumasa (cica) l i 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiny „Sieduioictniu wojna“; Karoi: Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności"; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowsey”, -= — e= m =o —— - 


WARUNKI PRENUNERARY: 
WE LWOWIE: W GALICY! x przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6:80 kor., 
półroeznie 13.60 kor., n 
rocznie 21:20 kor., ń 


z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 720 kor, z oprawą książek 8-70 kor 
n 1660 kor. półrocznie 1440 kor., A A 1740 kor. 
38:20 kor. rocznie 28:80 kor., A » 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


3480 kor, 


Pronameratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, 
Pasuż Hansmana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: (iebeihner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 


raan MOW 


Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w blurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego wa Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


Lmieniłem lokal! * 


7% drakarni Wł, Łozińskiego (pod xarządem J, Niedopsda), ul. Oxernieckiego l 12 — Telefon 537. 


BRZUCHOWICE 


POD LWOWEM. 


Do sprzedania w pięknem położenia między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów grunta. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piee piekarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blacha. Źródła na własnym 
gruncie. Sad założony. Tąku, grusta orne i pod wa- 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnawszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 


wzorach. Ceuy najniższe (2 per- 


ndel wedii 


z poważaniem ERANCISZEK ICHNIOWSKI. 


rzywa. Przeszło 200 drzew soscowych nadających js R w 2 ABY kę: 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zakład łowej masy od 16 kor.) GE: 


leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie- u . uw f 
Kopernicki i Syn` 


ckiego 12 w zarządzie drukarni od œ. 2 —4 po 
południu lub w miejscu Nr. d. 210. Obok willi 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki l. 1. 


WP. dr. Balabana. 

naturalne czyste niezaprawisze alkoholami, wę: 
gierskie, austryackiż, francuskie, reńskie, hi- 
wydawcy p. Aleksandra Ściborskiego, | szpaśskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
ul. (horążczyzna l. 16 we Lwowie. | tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Pierwszy tom tego podręcznika będzie EDMUNDA NIEDLA, LWÓW. 


już około 15 lipca b r ukończony. |. 


=> 


MBachumnkoweść. 
Podręcznika do nauki rachunkowości 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ- 
re jak i dalsze nabywać można u 


Pomieszkamie 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ad wyrazu petitom 3 hałerzy, tłustym 
poetitem 4 halerzy. 


(lub lokal biurowy). 


(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. Słowackiego 18 (róg ul. Trzeciego 


G nibo 4 pokoje z Maja i ul. Słowackiego) zaraz ds wynajęcia, 


Asnyka I, Il, pietro, przynależnościami — 
balkon, elektryka Tanio do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo. 


8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 


em OT A EZR NL 


ma” | 


o. 


Lwów, ui. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje I sprzedaje stara srebro, złoto i kamienia. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 


TABYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich siaciyi 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


KGB przez M. FISCH LERA BBE 


köra 2 przesyłką pocztową 2 kor. I0 hai. 
pobraniem 2 kor. 55 kal. 


Główny “kiad: Biuro ST. SOKOŻOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hansmana 9. 


-_ „Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego” 


mapisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Trość: Sympałya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Uhłopiee który czuje nieprzyswycieżony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzyim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy, Dama która słyszy i widzi sercem., Dzie- 
łania magiezne, Fisyologiezne cudo. Klektryczna pani. Hlektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jaszo bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
cie jedzą i nigdy nie spia. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie, Mania samobójcza dzieweząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
«uierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Śmierci szlachetnej 
diemianki. Panienka zbadzóna z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczeni. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
tan gwiazd na niebie. swiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
łaiców sławnej artystki, Staruanea który rebił sobie nadzieję, że hędzie mógł żyć wieczni: Serce. nie sługni 
aia ała co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie vwazłych. Królowie, którzy istnieją jeszuzą tylko n> 
kapta-b Hrabina która nie znosi widoku swoi-h dzieci. ludzie kłórco ipia samym zapiebow. Iud jrd 


Cena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2:55, — Do osbycia 
w biurze A BOROŁOWZELEGO wa Lrowvjs, pasai Hausmania 8 


„Sister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
zoxrapilcetae roczniki 1306, 12908, 1908 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 
ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


o en —— r 


ortepian bardzo tanio do Sprzeda- 

nia, instrument jest bardzo piekny 
krzyżowy — tony wspaniałe. Ruska 
3., 1. p. front. 


| 


p DC 
Ępooie umebłowane i wspólne dla panów, czy- 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3. 


Gena xa 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejssewe, wledońskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE! 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawś 
w mlejsos lub wysyłką na prowincyę po cenach rsdakcyjnych 


Ogloszenia de wszystkich pism najtaniaj. 
— 


E z a a 

Kuryer kolej OWY Cena 40 halerzy. 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 

Akademickiej l. 22 


wejście od ulicy Zimorowcza l. 1. 


który od 20 lat znajdował się 
przy ui. BATOREGO, mieści się 
przy ulicy 


ozna 


